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E!ene 10 f!· lok XRI. 

Za etr. 1 - 9 uctpowtada.jS,• Grak Wunawa ul. 'falaka "· 

• 
„Głórnale d'Ita.Ha", omawlaJll:C o· 

•tatal• mowę premjera Ohamber­
lalna, stwlerdm - z nleukrywa­
nem zadowoleniem - Iż wwr..ystkie 
06trzeienla anW.ela'ldeh polityków 
swracaJą się wy~e w stronę 
Ntemleo, z wyra.znem pomlnlęeiem 
Włoch. 

1erwszr lot i Dierwszr krok 
W dzhdejszej ntuacji prasy wło­

skiej trudno sobfe wyobrazić, aby 
„Glornale d'Italla" mogła sobie po­
swoll6 na da.nie wyrS/llU swem'n za­
dowoleniu przypadkowo, bez uzgo· 
dnienia całej sprawy gdzie i z kim 
należy, a przynajmniej bez przy­
.wolenia zgÓTy. Wskazywałoby to 
J~o na to, lt mimo wszystko 
Rzym nie przestaje zwracać tęsk· 
nych spojrzeń w stronę Londynu I 
że nie wyrzekł się bynajm.nłej szans 
poroiuńiienla się my dogadania z 
Anglją. To też nawet bardzo skrę­
powana i bojaźliwa opinja włoska 
nie pnestaje szukak na horyzooole 
polityki angielskiej jakichś oznak, 
'łtogąeych wróżYć o pewnych zmła· 
118.0h na. korzyśÓ Wł°".h, o możllwo-
8ci odnal~ienia jakiejś kładki, wio 
dącej od· Rzymu do Londynu. 

Cze Dl sit: zajDluje Europa dniach uspokojenia 
Do wydarzeń bardzo interesu­

jących, a nawet doniosłych, nale­
ży pierwszy Jot ćwiczebny 150 
bombowców angielskich nad Fran 
cją • 

Lot był wykonany na wysoko­
ści 2000 m., nad większemi mia­
stami eskadry obniżały się do 
1 OOO m., w czasie całego „nalotu" 
rozwijano szybkość, wynoszącą 
% szybkości maksymalnej. Prze­
ciwlotnicza artylerja francuska 
„ostrzeliwała" gwałtownie po­
wietrznych „napastników", w oko 
licach Orleanu i Bordeaux „ze­
strzelono" kilka samolotów. 

\\''ladze wojskowe angielskie są 

zadowolone z przebiegu pierwsze- glję, eskadry francuskie „atako­
go lotu ćwiczebnego nad ziemią wać" maj4 Londyn i inne wielkie 
francuską i zapowiadają dalsze miasta angielskie w pierwszej de­
,,naloty'' nietylko na Francję, ale kadzie sierpnia. 
i na sprzymierzone kraje na Bombowce angielskie, które dn. 
wschodzie europejskim oraz na 11 lipca przez blisko sześć godzin 
Turcję. Długość lotu, odbytego krążyły nad ziemią francuską, 
nad Francją, porównywana jest wyposatone były w pełne uzbro­
przez generałów angielskich z od- jenie i obciążenie bojowe. Eska­
ległością lotu z Angljł do Warsza- dry składały się ze wszystkich 
wy oraz z Anglji do brzegów Mo- typów samolotów, utywanych 
rza Sródziemnego. przez lotnictwo angielskie. Głó· 
Wnioskują stąd, iż w planach wnem zadaniem lotu ćwiczebnego 

armji angielskiej lezą również Io· była próba pokonania dalekich 
ty ćwiczebne nad Polską. Plano-I przestrzeni, któreml Anglja na 
wane są także „naloty" eskadr swojem wyspiarskiem terytorjum 
państw sprzymierzonych na An- nie rozporządza. Wldooznle przyjaźń I opieka nie­

miecka muszą być Jednak wcale 
m~ 1 11cl4żliwe, jeżeli mimo 
n!ewoll „osiowej" zerka się w Rzy­
mie clą.gie jeszcze w stronę Londy­
nu. 

te artykuł „Glornale d'ltalla" 
nie ba.rtho będzie się podobał w Ber 
llnłe, to już, oczywiście, inna spra.­
wa. Być może, iż. redaktor ~go 
pisma a może I ktos wyżej stoJąey 
oberwie coś niecoś od niemieckiego 
opiekuna I przy,iMlela m swoją 
niewczesną smi:erość. 

Raporty policji politycznej 
przyczyną wysiedlenia eodzoziemców z Włoeb 

Nie zmieni to w nit':iem faktu, 
li ten niespodziewany wybuch ezere 
rośc1 jest wymownym pr.ey~­
ldem do eharakf;erystyld nastroJów 
włoskich I do poznania wła§clwego 

ZURYCH, 12.7. ,,Neue Zuricher 
Zeitung" podaje, że w wyniku roz­
mowy, jaką poseł szwajcarski w 
Rzymie odbył wczoraj z podsekre­
tarzem stanu spraw zagranicznych, 
Bastfaninim, ze strony włoskiej wy 
jaśniono, że nakazy wysiedlenia o­
bywa.tell szwajCan!Jdch z prowincji 
Be>l-zano, podobnie jak i w stosun-

n. ku do obywateli innych państw, ============= spowodowane są względami poll­

kierunku lclt sympatyj. 

Ograna pozytywka 
Monotonna melodja nie 

interesuje .inż świata 
i Polski 

tyczneml i wojsliowemi. 
""Na skutelt nalegań "posła szwaj­

crurskiego, władze włoskie zgodziły 
się zastosować wobec osadników 
szwajcarskich Indywidualne prze.. 
dłuienie terminu wyjazdu. 

Ke>nsul szwajcarski w Wenecji, 
(~&tn a.rtvkul wstępny na m. !1-eJ) wyjechał wraz z podległym mll1 per-

sonelem do Ilolzano, aby ułatwić o­

Grandi 
bywatelom szwajcarskim, opuszcza­
jącym swe miejsce zamieszkBllia, 
likwidację ich spraw. 

ministrem SJJrawiedllwołcl RZYM, 12.7. Agencja Stefani o-
'D'l.VH 12 7 WłAft'~ młniste , głasza. nastę~u~ący komunikat: 
„w.i ... -, • • u-.. r , „Włoski llllmster spr. wewnętrz-

&ptawledllwoścl ~go Sohnl, po- nych ~ał surowe zarządzenia 
dał. al~ do d~JI ze Wi:ględów o- pnzeciwko cudzoziemcom przeby­
sob1stych. Dymisja została przy-
jęta p~ MllSSoli!niego. 

wającym w okręgu g6rnej Adygi. 
Zarządzenia te uzasa.dnfone są 

względami polityczno • wojskowe­
mi. 

Do wydania ich posłużyły za pod 
stawę raporty policji politycznej o 
clz!ałalnoścl pewnych elementów na­
leżących do narodów zachodnich i 
pmebywających w prowincji Bolza· 

Wydalenie z Francji nowszyscy cudzoziemcy przebywa.­
dzieonilu••za włoskiego jąey czasowo w tej prowincji, win­

ni bezzwłocznie opuścić ją i udać 
PARY1'. 12.7. Agencja Havasa się zagranicę, lub do innyoh pro­

donosi, że rząd francuski wydał wineyj Włoch. Wszyscy cudzoziem 
zakaz pobytu na terytorjum Fran- cy zaś zamiesz!kali w okrt:gu gór­
eji •l:orespondenrowi .~o polo dl Ro- nej Adygi na ste.łe, winni go opu-
ma." i „Sta.mpa•• w Paryżu Con· 'ci. d b · p 
cetto Petinatto. Dziennikarz wło- s c, wraz z 0 ytkiem. r~a-

ny im będzie pewien termin 2'1Włoki 
ski został wezwany do opuszczenia na załatwienie spraw osobistych. 
Francji. 

Zamąd'Zenie to zostało powzięte Niektórzy przedstawiciele państw 
w odpowiedzi na wydalenie kores· zagranicznych, jak np. Francji, 
pondenta „Le Journal" w Rzymie SzwajearJ'i i W. Brytanji, udali się 
Roberta Guyon oraz z powodu roz do włoskiego :ministerstwa &praw 
wijanej we FrancJ1 działalności zagraniC'ZJlych nie w celu założenia 
przez Petinatto. protestu, który byłby odnucony, 

W zwiąZku z tem wskazują, że lecz celem uzyskania wiadomości o 
w Rzymie pozostaje tylko trzech sytuacji. Podsekretarz stMlU w 
clzienika.rzy francuskich, gdy w :ministerstwie spraw e:agranicznych 
Paryżu przebywa ponad dwudzie- udzielił niezbędnych wyjaśnień, któ 
stu korespondentów dziennk6w wio I re zostały przez przedstawicieli 
skdch. państ przyjęte do wiadomości". 

Zdarzyło się to poraz pierwszy 
od zakończenia wojny światowe.ii 
że samoloty wojskowe obcego pań 
stwa krąźyły nad cudzą ziemią za 
cudzą zgodą. Swiadczy to lepiej i 
mocniej od wszelkich słownych 
zapewnień i deklaracyj, jak wiei· 
ka jest solidarność sojusznicza 
Anglji i Francji, .iak ścisła jest 
współpraca sztabów wojskowych 
obu naszych zachodnich sprzymie 
rzeńców. 

Polska misja wojskowa przehy· 
wa właśnie nad Tamizą i my 
wszyscy w kraju życzymy jej po­
wodzenia w pracach nad zawar, 
ciem polsko - angielskiego sojn­
szu militarnego. Chętnie też wi­
dzlelłbyśmy sprzymierzone eska· 
dry angielskie nad naszą ziemią ł 
polskie bombowce nad miastami 
Angljl. 

Uczucia „gniewu i oburzenia" z 
jakiemi Niemcy przyjęli powietrz 
ny raid Anglików nad Francją, 
jest dowodem, że państwa sprzy­
mierzone wkroczyły na drogę bo­
daj najwłaściwszą. Po ostrzeże­
niach słownych te strony dyplo­
matów angielskich i francuskich 
pada teraz pod adresem Niemiec 
inne ostrzeżenie, dokonane przez 
siłę militarną Anglji i przez za­
manifestowanie jak najściślejszej 
wojskowej współpracy. Takie o­
strzeżenia Niemcy zwykli pojmo· 
wać szybko i bez wahań. 

Nie przywiązując tadnej wagi 
do własnych deklaracyj a nawet 
podpisów na „świstkach papieru", 
kierownicy narodu niemieckiego 
i wszyscy Niemcy nauczyli się 
lekceważyć słowa. 

Jedynie siła przemawiała dtt 
nich zawsze. Dziś ł przed wieka-
mi. 

(Doko6czenle na atr. B-eJ). 

~~1t~~,Muszę oglądać się na Rze zę 
Ustępujący min. Solm1 fiOStał I 

· rnd.a.nowany senatorem. 

!ądanta niemieckie 
Min. Durczański o sytuacji połit,cznei Słowacji 

(Od oaazego specjalnego korespondenta politycznego) Bratysława, w lipcu. 

W Rumunii Przy podziale renublikl czesko-
BUKARESZT. 12.7. Premjer Ca sł?w~ckiej, lanc~t . rategów ber­

linescu przyjął delegacj~ mniej- , linskich za.wa~~1ł m~~zęśllwie o 
" 1 i · · stolicę SłowacJl, .odcmaJąc i włą-

szo::ic n em1eck1ej, która mu czając do Rzeszy całą prawobrzet-
przedłotyła swoje tądania gospo- ną dzielnicę - Petrźalkę. 87 tys. 
darcze i kulturalne. kim. kw. ziemi, przeszło dwa ty­

3 samoloty 
zderzyły się 

BUKARESZT. 12.7. W odległo­
ści 26 mll na północ od Cluj zde­
rzyły się trzy rumuńskie samolo­
ty wojskowe, odbywające lot ćwi­
czebny. 

Trzej piloci zginęlł. 
Oficjalny komunikat stwierdza, 

te przyczyną katastrofy była nie­
pogoda i niski pułap chmur. 

Inspektor senatu 
delraodaotem 

ODANSK, 12.7. Sąd gdański !ka 
r.ał długoletniego inspektora. senac­
kiego Erneeta Witta na dwa i pół 
roku wiplenia. za pe>pełnianie sy­
etematyczn)"l:h defraudacyj, fałszo­
wuie ł~ i rótne osZ'Utltwa. 

siące domów, szesnaście tysięcy lu­
dzi i Mekka Słowaków - zamek w 
Devinie, miejsce związane z histor­
ją narodu słowackiego, zabrano 
bez pytania i pozwolenie., wytycza­
jąc granicę niemiecko - słowacką 
na środku Dunaju. 

Od tego czasu, między m:Howni· 
czo ciosanemi skałami, dźwigające­
mi na swych szczytach najwspa• 
nialsze w Europie „hrady" - naj­
częściej pozostałe tu i ówdzie w 
ruinach, między zlelonemi ściana­
mi lasów i nowoczesneml gmacha· 
mi naddunajskiej dzielnicy miasta, 
łopocą na statkach czerwone ban­
dery ze swastykami. 

Ale, mimó wszelkie umowy, swa.­
styka przeszła. gre.nie(I na środku 
Dunaju, opanowuje brzeg Bratysła­
wy słowacki.ej. N a przystaniach pa· 
rostatków, czerwienią się, na wy­
sokich masztach znaki hitlerow­
skie. Tylko - jako, te „brat Sło­
wak" z „bratem Niemcem" iyją 

podobno w prtyjaźni i miłości -
banderom niemieckim towarzyszą 
krzyte słowackie.„ Patrząc na Du­
naj z pod potęmego posągu boha­
tera narodowego Słowacji, Sztefa­
nika, w oczach, z obu brzegów rze­
ki, mienią się swastyki, same swa­
styki. Kilka chorągwi słowackich, 
tych „towarzyszących", prawie nie 
widać. 

• • 
• 

Bratysława jest zapewne jedyną 
stolicą na świecie, w kt6rej r.ząd 
musi codziennie patrze6 na.. zagra­
nicę. 

Bo tak: Vladna budova, siedzi­
ba premjera, wicepremjera, mini­
stra. spraw wewnętrznych i szefa 
propagandy, zbudowana jest nad 
Dunajem, a okna dygnitarey wy­
chodzą na Rzeszę Niemieo;q, Nie­
co dalej, t~ż nad bulwarem, wzno­
szą się budowle ministerstwa spraw 
zagranicznych 1 mlnisten1twa go· 
spoda.rki narodowej. Szefowie tych 
resortów tet patrzą na Dunaj.„ 

Tak zrządził przypadek. Kierow 
nicy obecnej polityki słowackiej 
muszą nteustmm!e patneó n.a Tne­
clą IW.eszę. Cho6by nawet nie 
chcieli„. Bo w Słowacfi, t.ak jut 

dziwnie złoeyło się, że nie domy dy człowiek. Me. czarne, głęboko 
wystawiono frontami do zagrani- osadzone oczy, niewielkie -wąsiki i 
cy, ale zagranicę „przystawiono" rozwichrzoną czuprynę, dużą i czar 
do tych frontów.„ ną. Zwracam uwagę na jego nie-

Sied.zę w poczekalni ministra pozorną figurkę. 
spraw zagranicznych niepodległej Dr. Ferdynand Dorcm.ński, do­
republikl słowackłej i, nudz!J:C się, cent uniwersytetu bratysławskiego 
myślę o złośliwościach i kaprysach i minister spraw zagranicznych Sło 
losu, o symptomatach i wymowie wacji wprowadza mnie do · swojego 
symbolu. Za . oknami szumi Dunaj. gabinetu. Jest zadowolony, uśmiech 
Do pokoju, przez otwarte okna, nięty. Z ust błyszczy złoty zą,b, o­
wpada lekki odgłos pracy na prży- sadzony w g6rnej szczęce. 
staniach i ciepły wiaterek. 'ten wia· _ Jest pan zapewne jedynym 
terek biegnie tu, poprzez rzekę, z ministrem &praw zagranicznych ąa 
drugiego brzegu. Zapewne, wciska świecie, _ mówię - który l!la ok­
się nietylko do poczekalni, w kt6- nami ma zagranicę„. 
rej siedzę w głębokim, sk6rztmym 
fotelu, ale też do gabinetu Dur- Durcza6.ski śmieje alę i rozkła· 

ń ki Tuki Ti de., jakby bezradnie ręce. cza s ego, , sa„. C bić 
Co chwile dzwoni telefon. Sekre- - 0 zro ··· 

tarka ministra., czarna, młoda, - Szkoda tylko - ciągnę dalej, 
przystojna dziewczyna, podnosi słu - że nawet przed gmachem pań· 
chawkę i rzuca: skiego ministerstwa, na słowackim: 

- Halo, ministerstwo zahranić- brzegu Dunaju, powiewa flaga ob­
cego pa6stwa. nych vecl„. 

Interesanci, wchodzący do po• Mlni1ter wyczuł lronję. Spojrzał 
czekalni, salutują po hitlerowsku l na mnie lekko zakłopotany. 
mówią: na straż! - Ależ! - zaprzeczył po chwi-

• 1t - .z tamtego brzegu są flagi • • I niemieckie - odpowiedział. - Ale 
Zza błys7.ezących, inlełlno - bia- z tego nie mogą by6. 

łych drzwi, wypada energicznie mło (Dalszy cią.g na str, 8-tej). 

PODCZAS UPALóW 10Iee11g znalomite piwo, lemooia~u i wo~u 11zowe z 'row11 Bra1lińskieg1 
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Pierwszy lot i pierwszy krok Zdobrtr szcz t Himalai6w 

<Dok ńezenle ze str. f•ei) Suhces •vproa1v polshleJ 
Polska Agencja Telegraf.iczna . Po głównym Nand& Devi 1 11i<:z1· 

'"-„s„ niemiecka arozi, oburza wvch i kolej' owych przez Pomorze, Podobnie w \Volnem Mieście otrzymała telegram od kierownika cie Ka.met Nande. Devi wschodni Jest 
l'TA a " J • s eJ" polskieJ· wyprawy w Hi- trzecim_ pod względem wysokości w się, jest da z powodu lotu ćwi- pójść na ułatwienia paszportowe. Gda11sku prawa Polski nic mogą pierw: z. . . . Himał&.Jach Garhwa.lu. 

czebnego bombowców angielskich Innemi słowy, ze strony poi- być w żadnej mierze uszczplonc a malaJe im. A. Ka~mskiego, wysła- Wyprawa nasze zck>była szczyt bar-
d · · · · d · Gdaf1sk musi pozostać \Volnem ny z Almora (I_ndJe łlółn.ocne). dzo długą i lU'wistą. południową gra-nad rancJ·ą. Dv. r'·gowane z1en-, skieJ' istniała zawsze I istnteJe zt- T l awiad"~'a ze uczest t 1 · i rw1 

J Miastem. Konh•ola nad Gdań- e egram z cw.<u ' - nią. w obie s rony o brzym1em u • nikł ·szą chełpliwie, że i Niemcy siaj dobra wola ułatwień technicz nicy polskiej wyprawy dnia 2 lipca sl{ami. 
posiadają aeroplany i ie w zasię- nych dla komunikacji między skiem nic może należeć do niko· r;dobyli suzyt Na.nda De"i wschod· Wspinaczkę utrudniał i czynił nie­
gu ich lotu znajdują się miasta Rzeszą a \Varmją i Mazurami. Ale go „trzeciego". ni (7480 m.), najwyższy z niezdo· bezpleczn~ monsun, który w tym ro­
angielski.e i francuskie, ale równo · co innego są ułatwienia technicz- Rzecz oczywista, że ewentualne bytyc'h dotychczas szczytów w Hi- ku w Himalajach Garhwalu rozpo-
czes'111'e mo' wią o ,,prowokac1T', . ne, a co innego - koncesJ'e poił- rozmowy i pertraktacje musiały- małaja.ch Gahrvalu. czął się. już 6 czerwca. Monsum, kt?ry · · Zd b · t yt b ł ł przynosi wleUde opady śnlet.ne, Jest szastają obelgami i pog1·óżkami. I tyczne. by toczyć się w atmosferze mncJ, . 0 ycie ego szcz. n Y 0 w a- groźną przeszkodą dla alpinistów, 

T · d b k MTt aniżeli ta, która wytworzona zo- śme celem tegoroczneJ wyprawy.. działających w górach himalajskich, 0 
.JeS! 

0 ~y ł zna · ~1
1 arn~ l Rewizja obecnej umowy tranzy- stała przez politykę Berlina. 1 : a- I X grożąc lawinami i nlebezpleczneml -~ 

o:.trzezeme zos a 0
• pomy ane 1 Lowej międiy Polską a Niemcami byte doświadczenia nakazują do- Zdobycie przez pierwszą. polską ";1saml śnieżneml na gra'?i, które JUZ 

wykonane . z~ęc~me, sk?~o nad : jest ~,. tym sensie kwcstją otwar- · I wyprawę w Himalaje szczytu Nanda nieraz spowodowały grozne w skut-Szprewą p1emą się ze złosc1. ! tą. magać się odpowłe~ich gwaran- Devi wschodniego mote nrui napawać kach katastrofy. 

l cyj od rządu Trzeciej Rzeszy. słuszną. dumą. i .radością, gdyż szczyt Polskim alpinistom udało się szcz~ 
• • • Ale, jest właśnie to „ale", że Gwarancyj, dowodów dobrej wo- ten jest jednym z najtrudniej dost~p- śliwie poko~ać wszystkie trudności. 

W prasie zagranicznej pełno i Polska zachować musi całkowitą li i ustępstw. Jakiekolwiek jedno- nych. Wyczyn ich ~est bardzo poważnym 
ł W I ść d · · · · > Nanda Devi wschodni (7430 me- w skali europeJSkiej, zaś gdy chodzi jest znowu pog osek o o nem I suwerenno na swoją z1em1ą 1 stronne ustępstwa ze strony I ol- trów) jest wschodnim sz.czytem naj- 0 historję alpinizm.u polskiego _ naj-

J\Ueśeie Gdańsku. Tym razem po-
1 
że o żadnej „eksterytorjalności" ski są wykluczone. wyższego w Garhwalu masywu Na.n- wybitniejszym z dotyczasowych o· 

kojowych, nastrojonych na nutę!' nawet mowy być nie może. '(=) da Devi. Masyw ten jest jednym z sią.gnlęć. Jest także polskim rekor· 
rokowań. 1 ----------------------------- najpiękniejszych w całych Himala· dem wyisokości. · · • b · jach i odznacza się wybitną. urwisto- Dodać trzeba, że nie było dotąd 

Niektóre dzienmkt 0 ce wymle- z Id • śclą grani, które opadają. ku okolicz- czynionych prób zdobycia szczytu 
niają już nawet postulaty i wa- gu enem coraz gorze) nym lodowcom urwiskami lodowo- Nanda Devi wschodniego. Zdobycie 
runki, na jakich rząd polski go- S' i k b , • • skalneml o wyookości 2-3 tys. me- go więc od pierwszego razu jest bar• 
tów jest pertraktować z Trzecią ku e wy rykow h1tłerowsk1cb trów. dzo poważnym sukcesem. 
Rzeszą w kwestji gda1iskiej. Nie-, GD.Al'l"SK. 12.7. Po ostatnich .za guldena. 
które z tych wieści są zmyślone, rządzeniach, ograniczających swobo Robotnicy rolni z Polski, którzy 
inne dowolne a jeszcze inne przed j dę transferu, gulden gdański tra- częściowo powrócili z terenu Wol­
wczesne lub przekręcone. ci wyraźni~ zaufanie u ludności nego Miasta Gdańska ~ J>:<>wro~em 

Elektryczna orkiestra 
\Vynalaz~k fJolskieiro dyrygenta 

Zawsze wszystkim było wiado- Wolnego Miasta. na t.eren Rzeczypo~pohteJ, twier-
. p 1 k t . · t do bez- W prywatnych obrotach za zło- dzą, ze wobec przeWidywanego spad 

m~, ze , o s a go owa Jes , tego płacą znacznie więcej, niż 1 ku guldena, nie opłaci im się pra-
posredmc~ rozmów z Trzecią Rze gulden, niekiedy nawet półtora. cować. 
szą. Ale pierwszy krok należy do 
rządu niemieckiego. Rząd polski 
nie wystąpi z inicjatywą rokowai'i 
i nie zgłosi się z taką propozycją I 
w Berlinie. Wszyscy, którzy piszą 

Zabrali djamenty 
~l'zeszeoiu wiedeńskieb jubilerów 

FILADELFJA. 12.7. Słynny dyry ki za.stosowaniu specjalny.eh urzą· 
gent Leopold St.okows.ki dokonuje <i.zeń elektrycznych, wyst.arczy dla 
ciekawych doświadcżeń z „elektry· oddania tych samych efektów mu­
ozną orkiestrą", która składając zycznych, co orlriestra conajmniej 
się z bardzo niewielu muzyków, od· 100 ludzi. Przyrządy elektryczne da 
daje efekty niezwykle dużego :rospo ją poszCYLególnym instrument.om mu 
łu. Nad orkiestrą taką pracuje Sto- zyeznym dźwięki naraz kilku instru 
kowski już od roku. mentów, jak np. gitara brzmi rów· 
Dziewiętnastu muzykantów, d.zię nocześnie jak organy itd. 

o „rozmowach polsko - niemiec- WIEDEŃ. 12.7. Wiedeński klub 
kich"„ muszą o tern pamiętać, a handlarzy djamcntów, który prze­
wtedy uchronią się od grubego szedł po przyłączeniu Austrji do 
błędu w samem założeniu i we Niemiec w ręce 60 jubilerów wie­
wnioskach. deńskiclt pochodzenia aryjskiego, 

dów rozwiązany, pomimo ener­
gicznego t>rotcsto zaintc1•esowa-1 
nych. 

Macnutt następcą Roosevelta? 
Majątek klubu ir:ostał skonfłsko-1 Po~loski narazie dowolne 

Niektóre dzienniki zagraniczne został obecnie bez podania powo­
awizują „wielkie odkrycie" dono­
sząc, że Polska gotowa jest zgo­
dzić się na likwidację urzędu Wy­
sokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku, i robiąc z tej „nowi­
ny" sensację. Tymczasem niema 

wany. WASzyNGTON. 12.7. Prezydent 
1 Roosevelt mianwał dotychczasowe-

tu odkrycia ani sensacji. 
Zagadnienie likwidacji „opieku­

na" gdańskiego z ramienia Ligi 
Narodów otwarte jest jui od kil­
ku lat, od tak dawna, jak dawno 
znaczenie instytucji genewskiej 
pochyliło się ku upadkowi. Rozu­
mowanie proste i logiczne wska­
zuje, że „opiekun" z ramienia or­
ganizacji słabej i złamanej nie mo 
że posiadać koniecznego autoryte­
tu ani reprezentować właściwej 
siły i powagi. To tez w warun­
kach wytworzonych Polsce bynaj­
mniej nie zalety na otrzymaniu w 
Gdańsko Wysokiego Komisarza z 

Goebbels w niełasce? 
Skandal rozwodowy ministra propa.randy 

Dr. Goebbels, w calem tego sło- Może to mieć nieprzyjemne konse-1 dygnitarza.. Chodzi przecież o roz­
wa. znaczeniu głośny minister pro- kwencje, chociaż dr. Goebbels cią- głos, o nowe plotki, o skandal. 
paga.ndy Rreszy, znany jest po- gle jeszcze zalicza się do najbliższej Udało się jednak pani Goebbels. 
wszech.n.ie jeszcze z czego innego. czwórki Filhrera. Ostatecznie wszy Zażądano od niej jednak, aby fakt 
Cieszy się mianowicie (może cza· stko ma swój koniec, czasem nie- t.en pozostał w ukryciu. Na nie­
sem i martwi) sławą Don Juana. wesoły. których ważnych przyjęciach oficjał 
Fama roznosi po świecie wiele na Niedawno szeroko rozpisywała .nych rozwiedziona pani Goebbels 
ten temat sensacyjnych, częściowo się prasa zagranfozna o romansie ma obowiipek pokazywać się nadal 
może (jak to zwykle bywa w ta- Goebbelsa z Lydją Barową. Mąż ze swym ex-mężem. 
kich wypadkach) rozdętych opo- tej pani zareagował podobno na Takie wersje chodzą uporczywie 
w1astek, z których poważna w każ to w sposób dla p. Goebbelsa ani po łamach prasy zagranicznej. Ró-
dym razie część jest praw<lziwa. przyje~y. ani zaszczytny. wnież uparcie utrzymuje się wersja, 

Czy się tem dr. Goebbels mar- Jednocześnie małżonka dr. Goeb· że. Goebbels jest eora.z bardziej w 
twi? Ostatnio podobno tak. Po-1 belsa striwlla reS"Ltki cierpliwości niełasce swego wodza. Nie bez zna­
dobno coraz gorzej jego sukcesy i zażądała rozwodu. Niełatwa to czenia w tero jest także jego ostat­
są widziane w Berohtesga.den. gdzie rzecz dla małżonki hitlerowskiego ni niefortunny wyst.ęp w Gdańsku. 
przyjmowany jest ozięble i chłodno. 

Genewy. . ... „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„-=_._.. 

Gdańsk konfiskuje majątki 
niewygodnych obywateli 

Jednakże ewentualność zlikwi­
dowania Wysokiego Komisarza Li 
gi Narodów wcale nie oznacza, 
aby prawa Polski mogły być w 
czemkolwiek uszczuplone. Bliskie 
ł serdeczne sojusze, łączące. dzi-
siaj Polskę z W. Brytanją i Fran- (Od naszeiro korespondenta) Gdańsk, 12 lipca. 
cją, wskazują, że Polska znalazła, W roku 1937 Senat gdański wy- wprost Martwego Ujścia, po~ędzy ra przeprow~ła oględzinv tere­
inne, bardziej skuteczne formy 1 dał lli'ltawę, na mocy której może miejscowością Górki i Ilą.sak, aby nu. Podczas tej akcji zwróCono u­
międzynarodowego poparcia swe- w każdej chwili wywłaszczyć pry- dostrzec możliwości strategicznego wagę na skarbonkę gdaf1skiej Ma­
go stanowiska w Gdańsku. watną posia;dłość ziemską n~ r~ecz wykorzystania tej okolicy przez cierzy Szkolnej, wiszącą w jednej 

Kwestja ta łączy się nadto Wolnego Miasta, o Me gdańsk~ u„ Gdańsk, tembardziej, że znajduje z sal. 
bezpośrednio z całym statutem rzą~ b1;1dowl.~ny ~da o~czeme o się ona llliedaleko Kl. Plehmendorf, I W związku z tem został zaaresz· 
W 1 M' t . . . . wyzszeJ racJi panstwoweJ. będ~cej. składnicą broni .i amu~.i~ji. 'towany funkcjonarjnsz ,,Pagedu" 
· 0 nego J: ias a 1 JeJ rozstrzygmę Ustawa taka która w normal- Nie Jes~ W!k1uc~o.ne, ~e "'.' Wishn- Weyn.a pod zarzutem nielegalnej 
cie nie .może być dokonane w 0- nyich warll!Ilkach może bye uzasad- kach stanie IStotme cegielnia, prze- kwesty bez zezwolenia Senatu Wol­
derwanm od całokształtu zagad- niona. i służyć powinna rzeczywi- .zmac.z~nie~ jej jednak bę~zie z pe- nego Miasta, co jest zasadniczo wy 
nienia gdańskiego. Stąd też, Wy- ; stym interesom gospodarczym gm! wi;ioscią me zaopatrywa~ue ludno- , magane dla każdej kwesty. 
soki Komisarz Ligi Narodów ist-j ny lub Wolnego Miasta, stała się śc1 w cegłę do budowama domów, P. Weyna rostał przewieziony do 
nieje jeszcze w Gdańsku chociaż nie od dziś w ręka.eh hitlerowców a pr.a.wdopodobnie służ~ć b~dzic bu- prezydjum policji, gdzie spisano 
cały jego urząd stał sl~ fikcją, ! gdańskreh narzę!1Złem poli~cznem, d?~e nowych schronow i umoc· 1 protokół. Po kilku godzinach p. 
i to wielce przykrą. i przy pomocy. kt;órelfo partJa stoso- men polowych. . 'i Weyna został zwolniony, lecz zapo 

W · ł . ś . . . l wała. I stosuje nacisk w stosunku X wiedziano mu proces o bezprawne 
. • pewnej ,ączno ci z z~gadme-1 do opornych kół ludności gdańsldej. Popularna w Sopotach kawiar- kwestowanie. (xx) 
m~m gdań~kie~ pozostaje kwe- , Właściciele nieruchomości, zagro- nia „Bergs-chloss" na wz·niesieniu I X 
stJa komumkaCJI z Prus Wschod- i żeni wywłaszczeniem majątku bez tuż. pr~y strumieni:~ graniczn:ym \ Po raz pierwszy od dłuższego cza 
nich do Niemiec przez Pomoi·ze. 1 odszkodowania, godzili się na przy- Stemfhess była w ciągu ostatnich . su dopuszczono w Gdańsku do kol· 
Motna bez kłopotu zaryzykować , stępowanie do partji, wciągając je- kilk:ma.stu dni zamlu1ięta dla zwie- · portażu dzimmi.ków polskich, które 
twierdzenie, że rząd polski gotów I dnoc. ześnie swoi-eh domowników i dzaJą.cych pod pozorem przeprowa- 1 zostały natychmiast rozchwytane 

I ....... hę d · '"" I ' jest zgodzić się na wszelkie ulep- Siurn • zama '!renowa.cJ1 · . . • i Oczekuje się w najbliższych 

go WysGkiego Komisarza Stanów 
Zjednoczonych dla Filipin, Pa.wł~ 
Miwnutta, kierownikiem Federalne­
go Biura Bezpieczeństwa. Jest to 
stanowisko, uchodzące za jedno 1J 
najbardziej odpowiedzialnych w ad 
ministracji Stanów Zjednoczonych. 
Paweł Macnutt jest jednym z kall' 

dydatów w pr.iyszłych wyborac'H 
nowego prezydenta. 

Decyzja prezydenta Roosevelta 
wywołała w pewnych kołach wra­
żenie, że Roosevelt postanowił zre 
zygnować z kandydowania w naj• 
bliższych ·wyborach, wysuwając na 
swe miejsce osobę Macnutta. 

Zestrony miarodajnej brak jest 
jednak potwierdzenia tego rod2aju 
interpretacji decyzji prezydenta. 

Zwłoki na drutich 
naładowanych 
elektrycznością 

LONDYN, 12.7. Od kilku dni w 
pobliżu linji drutów kolczastych, 
otaczających koncesję międzynaro­
dową w Tientsinie, znajdowane są 
prawie co rano zwłoki Chlńczyków, 
którzy nsihlją przedostać się do 
koncesji i ulegają porażeniom prą­
dem elektrycznym. 

Jak wiadomo, zasieki z drutu 
kolezastego wokół koncesji naelek­
tryzowane są prądem wysokiego na 
pięcia. Dziś rano ponownie znale­
ziono martwego Chińczyka, który 
w ciągu nocy usiłował przedostać 
się do koncesji od strony zachod­
niej. 

Olbrzymi pożar 
lasów 

NOWY JORK. 12.7. W parku 
Narodowym w południowej zato­
ce wybuchł olbrzymi pożar lasów, 
który objął ok. 10 tys. morg6w 
zalesionych terenów. 

Rozszerzaniu się ognia sprzyja 
trwająca od dłuższego czasu po­
sucha. Samoloty uprzedzają lud­
ność zagrożonych osiedli, zaś ewa 
kuacji osad pomagają oddziały 
wojskowe. 

Spadek ceny srebra szenia w komunikacji tranzyto- ! w. sto~unku do opozycjonist~w Jak się. nam udało stwierdz1c, dniach rozprawy sądowej przeciw-
j • . · partJa hitlerowska za pośredruc- „renowac,Ją" ~ była budowa plL"lk- ko insp. Lipińskiemu. ,Jest niezmier LONDYN. 12.7. Cena srebra na w~• P1:zyg?towac 1 wyznaczyć; twem Senatu wyciąga natychmiast tu .obse1"WacyJnego o c~arakterze nie ciekawe, o co w końcu władze rynku dochodz;i do najniżs-iego po-

większą ilośc dróg samochodo- . najostrzejsze konsekwencje. Re· wo~s~()wym. Trudno. bowie_m i;irzy- j gdańskie oskarżą polskiego inspek- ziomu z ostatnich 8 lat i wynosi 16-

1
1 presja. taka dotknęła m. in. właści- pusc1c, aby_ renoW1;1-CJa _kaw1ar!11 by- : tora celnego. i jedna szesnasta pensów za uncję,' 

- W mszpanjl wydarzyły się dwa. ciela folwarku w Wiślinkach (Wess- ła tak waZiną t~J~mnicą .panstwo- · Najnowszem posunięci€m władz przyczem cena z dost.awą termino­
cłę~kle wypadki lotnlc7..e. Na lotnis- I lin'ken) w powiecie G<lańskie Wy· wą, by i;io.dcz?~ JeJ trwa~ia dostęp I gdański-eh jest wprowadzenie w wą na ~ miesiące spadła jeszcze n~ 
kn w Baraja..<s koło Madrytn spadł• : ż\·ny, któremu na mocy powyższe- dla i;iubhcznosc1 b7ł zakn·lęty przez , większości przedsiębiorstw tak zw. żej do 15 i pięć ósmych pensów. , 
samolot bombowy, przyczem zabltyc~ ' go rozparządzenia skonfiskowano oddział S. S.-manow. ·

1 

policji zakładowej (Betriebspolizef), Głównym TV>U•odem bessy na wstało 3-ch oficerów, stanowiących maJ'ątek pod pozorem wyb udowa x kt, k _, . ~~ „ m!ogę 11am.olotn. Drugi wypadek wy-. . '. . . "' . . 1 ora ont1UIUJe pracowników i nie srebro, którego cena w ostatnich' 
darzył 11Ię w miejscowości San Juan rua. w mm - ~egielru. „ . Składy. i bi·Ura . f1rn:1\ ". „.Page~" i wpuszcza obcych w obręb przetlsię- trzech tygodniach a.padła 0 4 :rien.1 
de A.znałtaracbe w Andaluzji, gdzle. Wystarczy Jednak rzucie okiem na H()l?n!; w P?1·c1'. " ·· ,c' 11 mia- biorstw~. Betrihspolizei składa sięj sy, jest niepewność co do politykli' 
w katutrofle fU'trtolotu zginęło 5-ełu na mapę aby zauważyć, że Wiślin· ły ,,miłe odv."Je~11~: g-r :1 r.1~ s~ta: wyłącznie z członków s. s. skarbu amerykańskiego w kwestii' 
ofłoerOw. ki leią, po le.wej stronie Wisły na· fet ochronnych (~. ~. - rumow ), Kto· dalszych zakupów te&~ JlletalU. 
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Ograna pozytywka 
Monotonna D1elodja interesuje • nie • • JOZ świata 

P lsaliśmy jut wczoraj o no­
wem wystąpieniu w Gdań­
sku Gauleitera Forstera. Je-

. teli powracamy do niego jeszcze 
dzisiaj, to napewno nie dlategą, 
abyśmy mieli raz jeszcze rozwa­
żać złote myśli zawarte w tem 
przemówieniu - p. Forster może 
sobie „oświadczać" co mu się 
tywnie podoba i nikogo w Polsce 
to ani nie zajmie ani nie wzruszy 
~ ale dlatego, iż te jego maja­
czenia majq charakterystyczny 
posmak pewnego symptomatycz­
nego objawu: są mianowicie nie 
jego oryginalnym pomysłem, ale 
wyrazem typowego schematyzmu 
niemieckiego, scheniatyzinu za­
stosowanego przez Trzecią Rze­
szę w stosunku do sprawy Gdań­
aka. 

P. Forstera nazwano jut gdzieś 
kiedyś gda11skim Konradem Hen­
leinem. Nazwa to bardzo ładna i 

rozplanowany został nawet roz-1 W tym charakterystycznym 
kład wydarzeń w czasie, Zesta- schematyźmie akcji gdańskiej do­
wiając rozwój wypadków z przed patrzećby się można najrozmait· 
roku i obecny, widzi się wyratnle, szych rzeczy, najrozmaitszych 
it fale przypływów 1 odpływów przejawów niemieckiego charak­
w sprawie gdańskiej następują- terii narodowego. Np. więc ich 
dokładnie w tym samym okresie metodyczności, systematyczności, 
roku, co w sprawie sudeckiej. konsekwencji. Niemcy wychodzą 
Nawet tak drobne szczegóły, jak widocznie z załotenia, if trzeba 
„spontaniczne" okrzyki ludności wykorzystać dobre wyniki osiąg­
gdańskie.J: „Z u :r ii ck z u tn nięte na pewnej drodze i powta­
R ei c·hl" są dokładną kop ją tych rzać dawne środki tak długo, do­
okrzyków, któremi ludność nie- póki nie wydadzą analogicznych 
miecka Sudetów witała lorda Run rezultatów. Jest jednak w tym 
cimana i członków jego misji... schematyźmie sporo jeszcze i cze-

• goś innego. 

A więc poprostu olbrzymia do­
za tępoty, straszliwej, beznadziej­
nej tępoty. 

Obrawszy pewien kierunek i -pe 
wną metodę postępowania, poli­
tycy niemieccy nie są w stanie 
zrozumieć, iż analogiczne metody 
postępowania stosować można je­
dynie w całkowicie analogicznej 
sytuacji i że muszą one zawieść 
na całej linji, kiedy ta sytuacja 
się zmienia. Słynna piosenka „Lie 
ber Lord, mach uns frei von 
der Tschekoslowakeł!", śpiewa­
na przez tłumy Niemców sudec­
kich pod oknami hotelu lorda 

Gdvbv Hitler kazał zajqć Londvn ••• 
Propaeianda hitlerowska wywołuje szezery · śmieeh 

charakterystyczna, wskazuje bo- Berlińscy „głosiciele prawdy" nie kobiet amerykańskich... wszechpotęgę Rzeszy: 
wiem . jasno na - pokrewieństwo twierdzą, że Anglja steroryzowana Londyn śmieje się dalej wesoło z - Gdy Fuehrer kazał nam zre· 
~tp,i stosowanych przez Niemcy jest obeeną sytuacją, że normalne naiwności hitlerowców gdańskich, militaryzować Nadrenję - zrobili· 

· łtlsunku do sprawy Sudetów i ży~ie niemal zamarło w W. Bryta- którzy, nie mogąc wymyśleć nie lep śmy to i nikt nie odważył się pod· 
prawy Gdańska. Paralelizm niji., że strach przed wojną jest szego, ogłosili, że na Bischofsber- nieść palec. Gdy polecił :nam zająć 

tych metod jest tak frapujący, iż dominującą cechą życia w Londy- gu przygotoWll'je się .•. tereny za- Austrję, nikt nie próbował temu 
warto mu poświęcić trochę uwagi. nie. bawowe dla dzieci Korespondent nawet przeszkodzić. Gdy nasz wódz 

• Anglicy wprawdz.ie nie znają sta Reutera zrobił dobrą minę- do tej uznał, że dla sprawy pokoju należy 
Paralelizm ten rozpoczyna się rego polskiego przysłowia, że wyraźnie złej gry i u-dal się na okupować Czechosłowację, przepro-

już od wyboru momentu rozpo- śmiech to zdrowie, ale w ich natu- zwiedzenie tych „placów zabawo- wadziliśmy to bez napotkania na­
cz~cła obydwóch spraw. w mar~u rze leży humor i dlatego śmieją wych dla dzieci", gdzie ku swemu wet oporu. Posiadamy najpotęż­
l93S r. po przeprowadzeniu ane- się oni dużo i wesoło. A śmieją „zdumieniu" zastał większą ilość U· niejszą maszynę wojenną na świe-

. ł-'" · B l" mU1I1durowanych i uzbrojonych hi· cie i nic nie potrafi nam się ·o· ksJ"i AustrJ·i przypomniał sobie się w =me z .•... erl.na. tlerowców i kilkanaście samocho- przeć. Gdyby nam Fuehrer ka.7.ał 
nagle kanclerz Hitler, iż nie może . dyn śmieJe ~;ę przede~s~yst- dów wojskowych z Prus Wschod- jutro zająć Londyn, dokonalibyśmy 
p·oprostu żyć bez Niemców sudec- kiiern z „wyetzynów niemłeckieJ pro nich i „zabawki" w postaci dział tego ł nikt nie byłby w stanie nas 
kich, w marcu 1939 r. - po połk-1 pagan.dy. , ć pneclwlotnłczych. powstrzymać... . 
nięciu Czech i zaborze Kłajpedy Szczerą 1 ni~uszoną. wesoł?s Zatrzymany przez straże, kores- - Pan zdaje się zapominać o na 
uświarlomił sobie iż nie może po- wywołał'.! ost11;~m~ audycJa &;ngiel- pondent Reutera zapytał, czy ,,po· szych celnikach - zauważył An-. . ' • ska radJa berlińskiego, w czasie kt6 
prostu istmeć ·bez obywatch \Vol- rej prelegent stwierdził" że An- la zabawowe" przygotowywane są glik, którego cierpliwość została 
nego Miast~ .. , . glja, zagarniająe połowę' świata, dla tych ludzi, których widzi na wyczerpana. 

\V przec1w1enstw1e do błyska- steroryzowała Indje i Afrykę oraz miejscu.„ X 
wieznie przeprowadzonej aneksji zatrndniaJa Hindusów w C'Zasfe a- · Nie małą wesołość budzi nast~pu- Londyn śmieje się wesoło. Smiej 
Austrjl i do „amerykańskiego" merykańsk.iej wojny domowej. Za- jąca anegdołlka: my się my także, bo - jak powie· 
tempa ostatecznego unicestwienia d~niern. t~ch Hindusów było - .z~a Zacięty hitle~owi~e w rozmowi.e I dz~ł Beaumarehais - kto wie czy 
Czech - aneksja Sudetów prze- I me~. ~up1.la d:ra 0>ebbelsa - rue ze znanym angie]sk,1m genn~ofi· świat potrwa trzy, tygodnie •.• 
prowadzana była wolno, stopnio- mmeJ 1 me więceJ jak uprowadza- I lem zaczął wychwalać pod niebiosa Rad. 
wo i ostrożnie, Akcja cała wy- n z W lWZ # MO U Z1L O O 
chodziła z dwóch ognisk. ... , 

Jednem takiem ogniskiem była li' §Wletle prasg 
sama ludność Sudetów, która na -----------------­
dany rozkaz miała się burzyć, żą-1 
dać najpierw szerokiej autonomji 
(w~zyscy pamiętamy nieszczęsne 
„plany" czeskie) a potem wręcz 
przyłączenia do „macierzy nie­
mieckiej". 
Ośrodkiem drugim był Berlin, 

który prowadził szeroką akcję 
propagandową na terenie między­
narodowym, przedewszystkiem w 
Anglji, powoli przygotowując u­
mysły na przyjęcie koncepcji 
wcielenia Sudetów do Niemiec. 

·Obie te akcje zbiegały się wie­
lokrotnie - między innemi w nie 
fortunnej akcji Runcimana -
aby potem we wrześniu doprowa­
dzić do układu monachijskiego .... 
którego wspomnienie rumieńcem 
wstydu okrywa dzisiaj napewno 
twarze jego zachodnio - europej­
skich twórców. Łącznikiem mię-

zy temi dwiema akcjami, mężem 
opatrznościowym Niemców sudec­
kic:h a zarazem ślepem narzę­
dziem w · rękach Berlina był p. 
Konrad Henlein. 

Jest dzisiaj rzeczą oczywistą, iż 
dokłaJnie według tego samego 
schematu miała być przeprowa­
dzona sprawa gdańska. 

I w tym razie dwa miały być o­
środki, dwa iródła całej akcji. Z 
jednej strony mieli sami gdań­
szczanie raz po raz manifestować 
żarliwą ·chęć powrotu na łono 
„niemieckiej macierzy" - z dru­
giej strony miała dyplomacja nie­
miecka przygotowywać teren mię­
dzynarodowy, mobilizować opinję 
publiczną na Zachodzie, przygoto­
wywać grunt pod jakąś nową kon 
ferencję monachijską, którą pro­
jektowano zapewne także gdzieś 
na wrzesień. Rolę p. Konrada 
Henleina odgrywać miał p. Gau-
1(.'lter Forster. 

Schematyzm tych planów. po­
szedł tak daleko, iż analogicznie 

Bloki 1 dzieży Wszechpolskiej Polltechnlki wanego oponowania. Niebezpiecznie 
. " . • Lwowskiej, aresztowany przed mie- jednak byłoby wszcz~IMI w takich 

„Robotruk Jest zdania, ze fa. siącem. Aresztowani jednocześnie z· nastrojach dłuższą woJDę. 
szyzm międzynarodowy zagraża ' p. Nowakiem pp. Cześnikowskl I Ko- W otoczeniu kanclerza Hitlera 
Polsce. Włochy związały się z I mendowski przebywają nadlll w wlę- „są ludzie roztropni i z charakte­
Trzeeią Rzeszą, ponieważ: I zlenlu. rem, są również cynicy i pochleb-

Upadek hitleryzmu - to załamanie I Ponadt~ '~ więzieniu llyowsklem cy". Wśród generałów niema a· 
się faszyzmu, katastrofa. „rewolucji przebywa.Ją Jeszcze następuJący stu- wanturników armja nie chce woj-
faszystowskiej". 1 denci: pp. Orchel 1 Opiela, którzy cze- n ' 

Oto dlaczego Włochy przykute są kają na rozprawę apelacyjną w Ich y. . , . . 
do rydwanu „Trzeciej" Rzeszy. Oto sprawie 0 posiada.nie bronl 1 materja- "'.' sprawi~ Gdans~a. Niemcy lic~ 
dlaczego są gotowe do popierania jej łów wybuchowych, omz PP• Kornas na 1zolowame Polski i na zn?ż~1e 
we wszystkich sprawach, a również i Kotowicz, skazani za ndzla.I w zaj- polskich ~erwów, ale .to zawiedzie. 
przeciw Polsce. śclu przed odczytem doc. Szczotki. Autor konczy na.stępuJąco: 
Można deklamow!MI przeciw „blo- Nie chcę się bawió w proroctwa. 

kom Ideologicznym", ale nie moma tą Przesady ł możliwości Nie wydaje mi się natomiast nlemo-
deklarnacją „przegadali" wymowy żliwością, by - przy dobrej woli ze 
faktów. Korespondent berliński „Gazety strony Niemiec - nle można było o-

Polsce mgraża przymierze między- Polskiej" Kazimierz Smogorzewski pracować statutu gdańskiego, bardziej 
narod1>Wego faszyzmu, zawarte w przedstawia nastroje w Niemczech. prostego nit obecnle, utrzymującego 
hnię ldeologjl faszystowskiej, dla po<} o trudnościach tywnościowych w Gdańsk nadal jako Wolne Miasto od 
trzyma.nie. faszystowskiego ustroju. Trzeciej Rzeszy tak pisze: Rzeszy niezależne, pozostające w pol-

„Polonja" zabiera głos w pol- Zagranica. przesadza na. ten temat. sklm obszarze celnym i wykluczają-
skiej dyskusji o blokach „ideolo- Trudności niewątpliwie istnieją. Pra· cego ~bcą kontrolę praw Rzeczypo­
gicznych" i tak ironizuje pod adre- wie połowę swych tłuszczów oraz jed- spoliteJ w Gdańsko. 
sem „Gazety Polskiej": ną czwartą zbóż Niemcy muszą clą- O Gdańsku, KumuąZi 

Papier jest cierpliwy, więc motna gie sprowadzać z za.granicy. Ponie- • • . ~ 
z tem samem powodzeniem napisać: waż brak lm dewiz - przeto mosłeU 1 pozyczee 

Gniewall się na nas PP• socjaliści i „zracjonować" rozdział masla i mar .„ d i 
Inni opozycjoniści, żeśmy nie współ· garyny wśród ludności, muslell bar- „Kurjer Warszawskł onos z 
pracowa.11 z Niemcami. :lląda.li, byś- dzo ogranlczyó spożycie śmietany, Londynu: 
my zapra&zall Goeringa na polowania, musieli zabronić uboju prosiąt. W kuluarach Izby Gmin panuje o-
G ebbelsa na od yty b Ś · plnja, te na jakiś czas sprawa Gdań· o cz • Y my rue ro- Bułki s... ciemne 1 gllnłute, bo wy-
bili Z"adnych aia ó wte Gdań „ ska zeJ"dzle na drugi plan i że Nlem-rm w w spra płekane z mieszanej maki, ciastka -
ska i zbrojeń niemieckich et.c. bardzo niedobre, bo 1 "'jaJ" jest mało. cy obecnie szukać będą. gdzleindzleJ 

A my Polskl Obó pomaj nie jakiegoś punktu o słabszym oporze, • z owy, Kawy można dostać tyllco ćwierć fun-
1 - •e Wbrew całe· p~y ·1 •- aniżell Gdańsk. Pewne obawy wypo-..,.. · J o "~. CJ • sys..,.. ta na. tydzień na gospodarstwo, acz-

t C le al liA śl ;.,.1,1~ władane SA. co do możlłwoścl nowego ma Y zn zw cza „my my ,'*"&.,_ kolwlek Niemcy zakopują jej dziś w "" 
k lwiek bH · e ta kultur Ine ataku, prowadzonego przez Niemców go o z z n a go, go- Brazyljl dwa razy tyle niż rok temu. 
darczego C Y lit """eg d Nie na. Rumunję, a,czkolwiek z Budapesz-spo z po Yw- o 0 • Gdzież się ta ka.wa pod'.i;łewa 'l Idzie mi ta 1--•e 1 Il" tu dowodzą, że Węgry nie dadzą się ee, us w.,......,. a armowa „my w na WOJ·enne zapasy. Gromadzenle ie Gdań ka za.cl ie --' ta- ożyć za narzędzie tmperjalizmu nle-spraw s , ęc prz.,.,.ws tych 7.apasów - to drugi, obok bra- miecldego. 

wlaliśmy się opanowywaniu go przez ko dewiz, powód nledoboru szeregu Systematyczne degradowanie Sło-
partję hitlerowską etc. t ó ko 

W ciężkim trudzie, w ciężkiej wal· owar w na ryn • wacji do roll kolonjł niemieckiej bu-
ce z polską opozycją, z Witosem, Kor Nieprawdą jest atoll, .aby w Niem· 1 dzi coraz silniejsze wrzenie wśród 
fantym, Niedziałkowskim, którzy czech ktokolwiek głodował. Wszyscy Węg.rów, którzy owa.ta.ją Słowację za 
wciąż woła.Il: „Wierzyć Nlemcom! jedzą tu do syta. Jedzą źle - to swój obszar życiowy. 
Paktu nigdy nie złamią! Siły włas- prawda. Ale takimi smakoszami jak Organ finansowy „Financial News" 
nej nie budować!" Francuzi, Niemcy przecież nigdy nie domaga się natychmiastowego wzmo-

Ta.k oto mógłby naplSIW p. starzyA- byli. cnienia oświadczenia premjera. Cham-
ski 1 to'by czytelnicy „Gaz. Polskiej" Autor stwierdza, że społeczeń- berlalna przez udzielenie większej po-
też strawlll. stwo niemieckie nie chce wojny, te życzkl Polsce, gdyt czyn taki wymo-

wniej przek.ona Niemcy o detel"J)llnacjl 
się jej lęka, ale że wieści o „wrze- angielskiej, aniżeli oświadczenia słow-Studenci w więzieniu 

„Warsz. Dziennik Narodowy" do· 
nosi · ze Lwowa: -

Z więzienia lwowskiego zwolniony 
wstał p. Lesław N owalt, prezes Mło-

niu rewolueyjn€!m" w Niemczech są ne. Dziennik podkreśla, że kanclerz 
pmesadzone: skarbu „z urzędu broni szkatuły skar 

Za wtellde to słowo w czasie po· bojowej", ale domoga się, by o smnte, 
trojo. „Gestapo" jest w stanie zgnieść jaką Polska otrzyma., zadecydowało 
w zarodku wszelkie prób:v zorganizo- ministerstwo wojny, które lcplej ro-

• I Polski 
Runcimana, mogły może wzru­
szyć poczciwego lorda - okrzyki: 
„Z ur ii c k z u m Re i c hl", po­
dejmowane na komendę Berlina 
w Gdańsku nie docierają nawet 
do świadomości przedstawiciela 
Polski w Wolnem Mieście. Próby 
dyplomacji i propagandy niemiec­
kiej „wyjaśnienia"- problemu 
gdańskiego, wzniosłe frazesy na 
temat prawa narodów do samo­
stanowienia o sobie - nie trafia­
ją już do niczyich uszli. Po osta­
tnich mowach angielskich Niem­
cy nie mają chyba na ten temat 
żadnych wątpliwości. Świat przej 
rzał i na wszystkie próby nie­
mieckie odpowiada jedynie rozbu­
dową frontu poko.fu. Minęły „do­
bre" czasy i już nie wrócą - co 
zaś najważniejsze: wszystkie wy· 
siłki niemieckie, wszystkie prośby 
I groźby, sut?estje, krzyki i namo­
wy nie robh! w Polsce najmniej­
szego wrażenia. Niemcy zapomi­
na.fą, z kim mają do czynienia f 
udają. te nie widzą, jak bardzo, 
jak zasadniczo zmieniła si~ cał:t 
sytuacja światowa. 

Zresztą - o taką naiwność nie 
podejrzewamy ich w gruncie rze­
czy wcale. Politycy niemieccy są 
napewno zaślepieni i ogłuszeni 
własnym krzykiem - tak ślepi 
jedna~ nie są, żeby nie widzieć, 
co dzieje się na świecie. Ale mo­
zolnie wypracowa11y plan, ·który 
tak piękne rezultaty wydał w o­
kresie kampanji sudeckiej, tha w 
sobie widocznie ciągle jakąś spe­
cjalną magję. Niemcy niP hyli ni­
gdy ani elastyczni, ani nie umieli 
szybko orjentować się w wytwo­
rzonej sytuacji. Raz nagfnwłony 
mechanizm wygrywa ·więc swnJlf 
monotonną melodj~. pozytywka 
gra - a świat Idzie swo.fą drogą 
I ku, własnym celom. 

N. 

zumie potrzeby obronne Polski. 
Dziennllc finansowy t:łwnaczy ka.nc­

lerzowt skarbu, że nawet, Jeśli obec­
nie uda mu się zmniejszyć sumę kre­
dytów, ja.kle będą udzielone Polsce, 
to i tak w przyszłości będzie musiał 
zgodzić się na większą pożyczkę, któ· 
ra jedynie może s11ełnić podwójny 
cel: wzmocnienie potęgi Polsld I prze 
konanie Niemiec, że wprawdzie mogą 
rozpętać wojnę, ale nie mog~ jej wy­
grać. 

PogotfJ1Wi~ rolnictwa 
„Polska Zbrojna" omawia w ar­

tykule W. Dziewanowskiego dwie 
książki pióra dr. Stanisława Ros­
tworowskiego, płk. dypl. s. s. i Ste­
fana Stablewskiego, rtm. dypl. s. s. 
na temat wojennego pogotowia rol· 
nictwa. Jedna z omawianych ksią­
żek nosi tytuł „Strategja rolnic­
twa", druga „Rolnfotwo i wojna". 

Autorzy wojskowi sformułowali 
pod adresem naszej polityki rolnej 
takie postulaty: 

1) organizowanie rolników w do· 
browolne zrzeszenia, opft1'W na 8 za.­
sadach, mających szc.7.t-;rólnę. wartość 
w warunkach wojrut11~·c1': 1101!~J')Z.­
mo społecznego, samopou>oey l io!hi· 
wego zysku. 

2) stabilizacja. rolnictwa przez 
przystosowa.nie ustawy o reformie 
rolnej do wymagań pogotowia wo­
jennego, uchwalenie ustawy o niepo­
dzielności gospodarstw wiejskich o· 
raz likwidacje niewyzyskanych gospo• 
darczo wspólnot gruntowych. 

S) podniesienie opłacalności rolnic­
twa. 

ł) szybkie przeprowadzenie spisu 
rolnego z uwzględnieniem momentów 
strategiczno • rolniczych. 

5) ustalenie pła.no przesta.wtenla rol 
nlctwa do potneb samowystarczalno­
ści zarówno tyWDośclowej jak t su. 
rowcowej. i wykonanie tego planu. 

6) ułotenłe wojennego plano ' apro­
wizacji miast ł ośrodków przem)·sło· 
wych z uwzględnieniem postulatu spo' 
szczenla i uproszczenia pośrednktwl 
wymiany. 

'7) nświadomienle ludności wlej:.;kiel 
co do jej zada.ó w okreste ••.:ijny, 

8) przygotowanie kadry 1~prowU.O.. 
eyjnej I kierowniczej na WYi'n(lclt woJ­
ą. 



• 
P. Forster przeholował Niemiecko-japońskie narady wojskowe 
Nieprzytomne majaczenia o Westerplaiie 

Berno chce wdaan11t Tokio do alians• . z Rzymem 
LONDYN, 11.T (TeL wł.). ,,News Tematem rozm6w ma bye pny· 

Chronicie" informuje o toC'ących. słlłpłenle laponjl do aljansu nie-

Pa.n Ganlelł:er Forster popisał się 
lmowu na terenie Wolnego Miasta. 
11woją elakweneją. Według relacji 
niemieckiej towarzyszył mu nawet 
powszechny entuzja'ŁM jego słucha­
czy. 

~e według swojego uznania. Je­
steśmy zresztą głęboko przekona.ni, 
że p. Forster wie o t.em doskonale. 

ble, li juł raz między Polską a 
Gdańskiem była o to spra.wa. Pan 
Gauleiter przypomina 80bie zapew· 
ne, jak 81~ skończyła. 

się w Berlinie na.radach wojskowych mlecko • włoskiego. . 

W tych wa.runka.eh - jeżeli p. 
Forsterowi sprawia przyjemność l.„ 
ulgę gadanie, nikt w Polsce nie ma 
za.mia.ro mu w tem przeszkadzać. 
Kiedy będzie trzeba, prz;ypomnl mu 
się, że złotem jest tylko - milcze­
nie. 

Krewki przywódca na.rodowych 
socjalistów powinien pa.mlęta6, Iż 
teraz zupełnie tak sa.mo wszelkie 
próby zamachu na prawa ł Intere­
sy polskie w Gdańsku - w We· 
sterplatte I gdzielndziej - spotka­
ją się z należytą odprawą l skarce­
niem. 

niemiecko • Japońskich. Przedstawi- Ja.pońskic ceynnłki wojsko~e ma.­
ciele sztabu Rzeszy pertraktują tam ją już od dłnżsugo czasu wy'wlerM 
z japońskimi attaches wojskowymi, silny nacisk na rząd tokijski, ee.. 
akredytowanymi w Rzymie, Berii- Iem uzyska.nła jego zgody . na tego 

Nie wątpimy a.ni na chwilę, te 
t.a.k było Istotnie, nieraz już bowiem 
mieliśmy okazję przekonać się, iż 
Niemcy są znakomitymi wręcz or· 
ga.ntmtoraml... sponta.nicznego en­
tnzjazmu. 

nie i stolicach południowo - euro- rodZaju aijans. 
pejs kich. (B) 

Nie wątpimy również I w to, że 
pa.n Forster swoją „wielką" mowę 

Tylko oo do Westerpla.tt.e radzi­
my p. Forsterowi przypomnie-0 so-

wy~łostć m u s ł a. ł. Musiał przecież 6 k t • • Wł b 
wyka.zać się przed swoim Wodzem orącz owe przygo OWilDlił wo1enne OC 
r.e 9wej <lziałalności ł jej wyników. 
Tyle się dzisiaj mówi o Gdańsku -
Wolne Miasto wyrosło niespodzie­

na w,spa~b Dodekanezu 
wanie do roll wielkiego zagadnie- LONDYN, 11.7. Specjalny ko- I bernator archipelagu polecił ewa­
nfa politycznego, a sami Gdańsz· respondent „Daily Herald" donosl knować ludnQŚĆ -cywilną z wysp Le­
fYta.nie milczą jak zawzięci! To po-1 0 przygotowania.eh wojennych, czy- ros i Pa.tmos i przesiedlić ją na wy­
prostu nie wypada - co na to po· nionych w pośpiesznem t.empie na spę Calymbos. Wielu z wysiedlo· 

Demonstracje · antybry.tyiskię 
~ miastach .f apooii 

TOKJO, 11.7. Po wlelldej mani·J cych przeciwko polityce brytyjskiej 
festacji antybrytyjsklej, jaka zor- w Chinach i wzywających rząd do 
ganizowana była przed niedawnym zajęcia energicznego sta~(}wiska w 
czasem w Osaka przez stronnictwo rozpoczynających się obrada.eh ja­
polityczne Minseito, odbyły się w pońsko~angielskich w Tokjo.· ; 
ostatnich dniach podobne ma.nife- Na 14 lipca b. r. ~powiedzła.na 
stacje w szeregu Innych miast pro jest . w. jednym z wielkich padtów 
wincjonalnych IJaponji. w Tokjo dem,onstracja antyangłel-

Demonstracje końC2yły się u• ska, orgarnizowana przez ,,Ąnty­
chwaleniem rezolucyj,' protestują- brytyjską ligą obywateli_ Tokjo". 

wiedzą w Berlinie! wyspa.eh Dodekanezu. nych zdołało zbiec i dopłynąć na 
Trzeba przytem r<YLgrza.6 trochę Na wyspie Rhodos statki nie- łodziaoh do wybrzeża tureckiego w Od 1·1 • , 1 , • 1•' k h•, 1.·• · 

serca, dodać otuc.by. Osta.tecznle miookie nieustannie wyładowują ma. Azjł Mniejszej. ezwa I OJ8pODS1t.IeJ;?O po llJ 8 C IDSa.1ego 

3. warunki „pokoju"· z Japonją · 
nawet do Gflai1ska decłerają wieści t.crja.ły wojskowe. Wśród 16 włos· Gen. Graziani ogłosił poza tem SZANGHAJ, 11.7. B. przewodni-j wspólQ.a ob1'9n& przeełwko · . dzlałal· 
z zagranicy. Nie mogą one zbyt kich okrętów, znajdujących się w rozporządzenie, w którem zakazuje czący Kuomintangu Wang Czin noścl Kominternu i .3) ~łsła. .współ­
różowo nastroić ludności, i ta.k już porcie Man draki, jest 7 łodzi pod- włoskim urzędni'kom utrzymywania Wei ogłasza dziś w prasie . tu tej- praca · obu krajów w dziedzinie eko-
nękanej klęską beznsta.nnego nie- wodnych najnowszego typu. jakichkolwiek pryv.•atnych stosun- szej odezwę do narodu chlńskłego, mlcżriej. · · .-
pokoJu. Krzyk doskonale ~asami Na rozkaz gen. Grazianego gu- ków z ludnością cywilną. wzywają-0 go do. za.przestania wał· Po spelnłenlu tych waruńk6w, _ 
maskuje niepokój - a demagogłcz- • • , • ~I i, p~rozumierua się z narodem głosi Odezwa _ wojska · japońs.kle 

ne frazesy nieraz mogą nawet ro- Rewizia ustawy 0 neutralnosci u s A Japonsknn. . zostałyby wycofane, pozostałyby Je· 
bić wrażenie namiastki sukcesów. • • • Odezwa wymienia trzy wartµlki dynie ga.rnlzony potrubne ·do „u-

' . . Co się zaś tyczy samych wywo- d „ . •• K J pokoju z Japonją: 1) utrzymanie trzymauła wspólnej obrony· ·anty-
dów p. Forstera ... Opinja polska odroezooa o nas.ę1•ne1 Sf'SJI oogresu stosunków ó.obro sąsiedzkich, 2) kominternowskiej•'. 

pt-zoobodzi nad niemi do porz;ądku WASZYNGTON, 11.7. Komisja· Stanu, Cordell Hull, po konferencji - · - J .„ -' 
cl7Jemtego. Sprawa gdańska weszła zagraniczna Izby Reprezentantów z prezydentem Rooseveltem oświad- ·st. z1·ednoczone aroz·•·ą•. ·. apo· n11· : 

· już dzisiaj w krew Polaka, została • · 11 k · I b • & 
przemyślana do ostatniego szezegó· większością 12 głosow p17.eC1wko czył, iż w interesie po OJU ezp1e- . . : _ , . , . _ , 

-~ uchwaliła odroczyć dyskusję nad <YZeństwa rząd będzie nalegał na "strz". maoiem w.„w.ozu materi·alów· weJenn. ·~.eh 
tu, Polska wie „czego ma szuk;w w projektem ustawy o. neutralności do przeprowadzenie rządowego pro gra- . ·' " •· 
Gdańsku" i praw swoich i intere· na.Stępnej sesji Kongresu. mu neutralności. ·w ASZYNGTON, 1i.7.: ·Sen. Pitt- Zairanicmycli SenatU · 'o5Wiadezył, 
sów bronić tam ł>ędzie tylko i wy, WASZYNCiTON, 11.7. Sekretarz man, przewodniczący komisji $praw iż · złoeył wniosek ńp0wainlający 

· · preeydenta do ograńiC7.enia obro· 

Niemcy usiłują 
zbagatelizować 
gdańską deklaraeię 

~hamb.-rlaioa 

·150 samolotów brytyjskich nad' F.r~ncją 
Pierwszy lot ćwiczebQy 

BERLIN, 11.7. Prasa niemiecka LONDYN, 11.7. W dniu dzisiej-1 wać Fra.ncji potęgę lotnictwa woj- t&Jjon grę:óadjerów gwardji brytyj~ 
usiłuje zba~atelizować wmorajszą szym odbył się długodystansowy tot skowego W. Brytanjł. sklej w tradycyjnych 'historycpych 
deklarację · Chamberlaina, podając ć\\iczebny · 12 eskadr brytyjskich Loty takie mają być powtórzone mundurach, k.tóry weźmię . udiiał w 
przemówienie premjera brytyjskie- wojsk lotniczych nad Francją. I podobnie eskadry samolotów fran- defiladzie armji francuskiej w dniµ 
go w skrócie, opracowanym przez 150 samolotów, składaJ·ących się cuskich odbY":ać mają ćwiczenia :iwięta narodowego. 
Niemieckie Biuro Informacyjne. nitd W BrytanJą. 

zarówno z ciężkich bombowców, jak . · . . . PARY~, 11.7. W rewji, jaka od· 
Prasa niemiecka, komentując to i z samolotów rnyśliwsklch, z za- N1ezalezme od te~o lotu ćw;cz:b- będzie się w Paryżu z okazji święta 

przemówienie, powraca do argu- łogą 759 ludzi, wystartowało 0 ne~o, 50 samolotow. b.rytyJs~cJ~ 14 lipca; : wezmą udział ze strony 
mentu o prawie samostanowienia go· dz. 8 rano z 12 lotnisk . brytyJ·· wo;JSk lotniezyc~ zn~J<lUJe si~ JUZ brytyjskiej: minister Wojny Hore. 
gdańszczan oraz stara się dowieść, w Le Bourget 1 wezmie udział w 

skich i przez kanał La Manche u- . • · Belisha_, Dudley Pound, marszałek 

premjera Chamberlaina, że stanow- śclowo na ""ludniowy-wschód ku w dniu ŚWięta narodowego 14 Up- oraz. szef Sztabu Gen. e.ralnega armjr 
po~tawy polskiej w spra\\ie gdań- ...- ca. 

tów h&iidlowych z którymkolwiek z 
sygnata:rjuszy ·paktu 9-u· mo@rstw, 
kwry postępowałby , ze ~odą. dla 
interesów . . obywateli . a.merykań-
sklch. . . , · 
Podobn~ t'4n~ła fiyły. fóż o­

mawiane w kołach Izby Reprezen­
tantów i Senatu· ·Ja.ko srodek pre­
sji gospodarożei ip~~w'ko·' ;J~nji 
w związku z jej działś.Jhośći~ w :Chi 
nach. · ' .„ ' . . · ' 

S.en .. Pittman dedał, · iż k,omlsja 
Spraw Zagranicznych .zgodził?- . się 
rozpatrzeć wnlosek, zmłerza.j~y 
prżedewszystklem: 4c:> . wsti:-zymą.nła 
eksportu materja.łów wojenn:xch do 
Jap~mjt Artykuły, których · ·dowóz 
:rost::.łby .wstrzymany są. to· prtede­
ws.q~tklem: broń„ amunicja, żelazo, 
stal~ . oleje, ~a(ta i ' łom rola.zny. 

mimo kategorycznego stwierdzenia dało się w . kierunku Francji czę- rewJi WOJS~ lotniczych francuskich 

1 

armji powietrznej sir Cyrli Newall 

sklej. spowodO\l'ana . została przez Bordeaux, częściowo zaś .nad Fran- lądowej Gort. . ' . 
cję środkową w kierunku Orleanu. Ponadto do Franc.ii ilda się ba- · · · ll.T . · · • · , -

W: Brytanję. Sa.moloty te przybyły z powro- . l~OWy ObJBW · 
Brytyjsko-francuska ~1:tt~~~0:s~:;~0~!;;,Ió:1c;:iicz~: lotnicze eskadry bryty)skie przylecą do ~olski bra~u .facbow'c~·w 

vspółpra.-a morska nach wieczornych, przeleciaws-ty, i ioowch państw sprzymle.rzeńe·z•eb w Niemezel'h , ·~ ·' 
LORIENT 117 P""cernlk an jeśli chodzi o ciężkie bombowce „ - " 

' · · ..... • BF!RLIN, 11.7. Minister' Gospo· 
gielski „Vindictłve" za.winął do za- 1200 mil, a jeśli chodzi o samoloty LONDYN, 11.7. (Tel. . .._:1.). Bry- skicb . m. in. do Polski. ' . darki Rżesży rowiągnął na, . gómJc-

. toki Quiberon, gdzie odbędą się o- myśliwskie 900 mil. tyjskie ministerstwo Lotnictwa roz Wizyta ta.ka miałaby za.demon- two węglowe rozporzą.dzenle,· 1lZa· 
·atre strzelania oraz Inne ćwiczenia Był tó pieI"Wszy tego ro<l7.aju lot, pa.truje projekt wysłania kliku wy- stl"ować sprzymierzeńcom naocznie • d . d 
wspólite z francuską eskadrą · A- który poz& swem znaczeniem ćw:i- borowych eskadr z wizytą do za- jakościową wartość Iotnłetwa bry- leżmające od ecyzJł urzę u spra· 
tlantycką. czebnem miał również zaflemonstro- przyjaźnionych krajów euro1lcj- tyjskłego. (R.) . ~ r~:;!~~~~:.m:~!y~f:'j 

•••••••~•••••P1W•R••••a11•••lllO••••••-•••allll?••••-•11••••••••••••••••••11a•„u••••-.in11111a••• zatrudnia.nie slł roboczych różnych kategoryj. · · · - . 

Sprawa Gdańska-sprawą bezpieczeństwa E,uropy 
. "li.mes'' i prasa franc.oska o deklaracji Chamberlaina 
LONDYN, 11.7. Prasa angielska Pozycja Gdańska wyklucza ooe- praw w W. Mieście. Nie zaprze-

'%amiesZ<-'7.a jednomyślne komenta- nę statutu · wolnego miasta ab- czają oni ani na chwilę jego nie­
rze, aprobująoo wczorajszą dekla- strakcyjnie, ja.kgdyby było to rze- miecklego chara.kteru, domagając 
rację premjera. Chamberlaina na te- czą bez znaczenia dla któregokol- się jedynie, aby obecne związki nie 
mat Gdańska. wiek z innych krajów, czy np. zostały przecięte, co byłoby oczy­
. ,,Times" podkreśla, że po dekla- Niemcy po opanowa.niu Gda.ńska u- wiścje zgubne dla handlu Gdań­
raeji premjera w Izbie Gmin nie fortyfikowały go, czy też nie. Po- szcza.n. 
ma już więcej miejsca. na nleporo· nadto ]Jlebiseyt w W. Mieście, któ- w każdym razie ?'Ląd polski przez 
rumienili co do stanowiska W. Bry re od dłuższego czasu jest pod rzą- cały czas tego sporu wykazywał 
tanji odnośnie Gdańska. darni narodowo - socpalistycznemi, godny najwy.lsczego podziwu spo­
. Premjer ChamberlliJn nie ma ~ nie wyobrażałby r7-eczywistej opinji kój. Nie ulega najmnlejsxej wąt­
zwyczaju używać ję-tyka. pogróżek jego mieszka.ńcó\v. : · pUwośąi _ kończy „Times" _ że 

· lub krot.somówstwa, lub jednego Ci, którty odpowieclzialni są za Polska i Niemcy byłyby już da.wno 
ehoćby zhyi.eCY.Lnego słowa. U pre- autorstwo obttnego statutu, a sa- na st-Opie wojennej, gdyby Niemcy 

~e uważać, ·że jej nlepodległoś~ 
jest zagrożona". · 

Dziennik „Aube" w artykule, 
poświęconym sprawie Gdańska o­
świadcza, że sprawa gdanska sama 
przez się nie ma wielkiego znacze­
nia, lecz Izolowanie problematą 
gdańskiego byłoby · absurdem. - Jest 
równie niemądre mówić o umiera­
niu za Gdańsk, jak gdyby się - mó­
wiło o umieraniu za Waterloo ćay­
za Ypres. Chodzi o powodzenie iub 
załamanie się za.miaro doinlnowania 
na.d światem, · który żywłą Niemcy. 

' mjera bntyjs.lde~o każde słowo po- mi Gdańszczanie wzięli główny u- usiłowali narzucić przemocą swe 
siada swoje zna.em.ule, a każde sło-, d7Joł w opracowaniu jego szczegó- żądania Polsce, ·do czego wyka.zy- Jeżeli ktoś chcfałby żorjentować 
wo wC.Żorajszej deklarMjl pozosta- łów, powzięli doskona.łe zarządze- wali skło.nność. się o co toczy się gra, jeżeli cho· 
Je w nierozerwalnym związku z nla, mvzględniające specjalną po- dzi o nas, Francuzów, to powinniś-
przeM.łością, teraźniejszością l przy zycję t...~go portu bałtyckiego, który PA_RY~. 11.7. Przemówienie J>O· my zrozumieć, że to chodzi o na.'iZe 
azłośctą. posla.d germańską ludność i <'alko- niedzia.łkowP Cbamber!a~na. przy Jęte im per jum kolonjalne, o Korsykę; 

R1,ąd brytj"jskl ował.a, a inne wicie IJOlskie zaplecze, dzięki któ- zostało przez całą opmJę publiC'Z· o depa.rtamenty położone na lewym 
n.ądy po.hietają jego pnekonanie, remu miasto żyło w całkowitem do- ną i całą pra~ paryską z 7,adowo- brzegu Rodanu, .o północne departa­
że wclel&nie Gdańska do Rzeszy brobycle. Mimo zbudowania czysto I leni~m i Uznamem. c.a~ii: pr:isa przy- I menty Francji l o nczynlen1e z re­
całko~1cie obaliłoby obecny ustrój polskiego portu Gdyni, obroty Gdań nosi tekst p rzemówiema 1. komen- szty Francji wasala niemieckiego. 
ł druktur~ Euro{ly. ska są czterokrotnie wyżs7,e, niż ta.rze pod Jednobrzmiąeem1 tytuła- O nic więcej, lecz I o nic mniej. 

„Times", pn.echodzfłO do odpo· przed wojną, · gdy miasto to nale- Inl. Obowiązkiem nądu francuskiego 
'n1~ tym, którzy iaermują zasa· ża.ło. do Niemiec. I tak np.: „Epoque" mowie I a.ngłelskfego jest pozostawać nie­
dą plebl1Cytu powiada. i.a moina- Niema t.E-ż mowy i nigdy nie by- Chamberlaina daje tytuł: „W. Bry- zmiennym, stanowczym i popierać 
b7 aaó klika odp<.•'1edrl na.,vet po- Io mowy o ucisku jego ludności tania jest zdecydowana dotrzymać bez zastneże~ o.asze~Q sojnsznlka. 
mijając te, któ~. °'""k .fe-JJono wyni- pnM Polaków. Nie Niemcy, ale swoich zobowiązań w stosunkn do polskiego. 
kaJ\ z deklarae}J Ohambor1'Una.. Polacy walozą o utrzymanie swych Polski w dniu, w którym Polska 

Fuzja , transat.lanty·ckich 
· linii ·lotniczych · : · 

_LO~YN, ll.7. 'Izba Gmih·, Rfzy­
jęła prcij~kt' ·ustawy o ·stworzeniu 
towarzystwa lotniczego pod nazwą 
„British Ov'erseas Airivays Corp~­
ra.tion••, pówstałego ·przez :. ~f'U:!;jo­
nowanie towarzystwa „Imperial Air 
way" i „British Airways", · · : · 

Zwiększenie .--wywoz'u · 
bułgarskiego · · 

do W. Brytanii ' 
LONDYN, li.7. Ministe'r Handlu 

Oliver· Stanley, zapyt;any o stan· sto 
sunkó\v ·handlowych brytyj~ko-buł­
garskich, oświadczył; że rządy an­
gielski i bułgarski studjują obecnie 
możliwości .powiększenia: eksportu 
bułgars~łeg~ do Anglji, co. wpły­
nie ożywiająco na ogólne obroty 
handlowe między obu krajomi. 

Wysłannik 
lusw iirtiges 1 mt 

w Sofii 
SOFJA, 11.7. Dyrektor wyd:~ialu 

ekonorµicznego w Urzędzie Spraw 
Zagranicznych rzeszy C'laudius 
przybył do Sofji celem przeprowa­
dzenia rozmów gospodarczych, 



,,Walka o pokói'' 
Z ·agadka Neville'a Chamberlaina 

Wyszeln ostatnio - przed kil-I rzecz państw totalnych. podpis jej przcdslawicicli znalazł I nagle premjcr Chamberlain 
ku zaledwie dniami-zbiór mów Potem przyszedł fatalny rok się na dokumencie monachijskim., ,, zrozumiał' ' całą perfidną gr~ 

politycznych Neville'a Chamber- 1938. · Nie słuchał, a raczej nic chciał I swych przeciwników. Już niema 
laina „S t r u g g Ie for Pe a- Anglja milczała, kiedy odbywa- słyszeć uwag ludzi, któn;y pl'zc- · mo""Y o podróżach do \\1loch. Za-
c e" („,Valka o pokój"). ła się aneksja Austrji. Dała się I cicż rnzumicli, co k1•y je si~ pod , Lo bez zastrzeżdi popiera się poli-
~a okładce - świetna fólogra- użyć, wysyłając misję fiuncimana, I ówczesną pokojowością nicmicc- i tykę francuską i niezłomne stn­

fja p. Chamberlaina. Prcmjer''\V. jako narzędzie do odebrania Cze- kłl· Nie rozumiał - a raczej 1110- 1

1 

nowisk.o w sprawach jej imper­
Brytanji uśmiecha sł-: serdecz- chosłowacji Sudetów. \Vc wrze- ! że ud a w a ł , że nic rozumie, ja- jum. Prasę ma obecnie premjer 
nym, poczeiwym uśmiechem an- śniu premjer Chamberlain-któż cy są naprawdę jego przeciwnicy i Chamberlain w Niemczech gor::.zą 
giełskiego gentlemana. Patrzę wla tego nie pamięta? - latał samo- niemieccy. Europa szeptała sobie l1 niż kiedykolwiek. Artykuły µo­
śnie na tę fotografję, czytając o- lotem trzy razy do Niemiec. Czyż wtedy pocichu, iż sam premjer święcone jego polityce utrzymane 
statnią deklarację premjera rzą- trzeba przypominać Godesberg, w. Brytanji dał się poprostu „na- I są już niemal w tonie wojennego 
du J. K.M. Berchtesgadcn, Monachjum. Na- brać" swym kontrahentom. Po 1 „Gott sh·a{c Englaud". Sam kanc 
·.Dziwny człowiek ... W gruncie zwy pól tych bitew dyplomałycz- wyjeździe z ;\lonachjum Neville i' lcrz Rzeszy zaczyna już o nim 

rzeczy EUl'opa nie rozgryzła jesz- nych nie będą napewno wyryte Chamberlain miał w Niemczech mówić „Herr Chamberlain", cho-
cze zagadki, która kryje slę w na murach Westminsteru. prasG znakomitą„. I ciaż dawniej ten epitet chował 
tym szerokim uśmiechą. Premjer w. Brytanji. oka~yw~ A. Angłja tymczasem zbl'Oiła I skrzętnie jedynie .dla prezyde~lt~ 

Neville Chamberlain na wielkie podczas tyd1 podróży c1erphwo~c się intens,·wnic. 1 Benesza. Z lygodma na tydz1en 
św!ato~·e wody wypłynął dopiero, i flegmę iście angielską . · . . I krzepnie stanowisko Ang! ji, jej 
ob ja wszy po Baldwinie ster rzą- Pozwalał, żeby w Niemczech . Polem poszedł Jeszcze da.lej. Po ; wyraźna chęć zwycięstwa, , jej de­
dów° Zjednoczonego Królestwa. 

1 
klepano go łaskawie po ramienin. Jecha~ wraz z ~o'.·d~m Hahfaxem. terminacja obrony najwięks.zyc!J 

Przedtem wiedziano o nim naogół 1 llśmiechał się promi~nnie, ściska- do Hzy1!1u. Poz\\ ?11ł. na to, _aby , zdohyczv cywilizacji europejskiej. 
niewiele - niewiele też w grun-l jąc rękę kanclerza Tlzeszy. Dawał go. ob.raz.on~ P.~hliczme: pa,m.ięta-: Lew bryiyjski oł;ndził si<; i Eu­
cie rzeczy się nim interesowano. się z nim fotografować w len spv 1~1~ "SZ) S<') ' pik J\fussohn~ ! hr. rop:t z:ulrź:łła na ten widok. 

Europa wiedziała o nim tylko, Aób, lt kanclerz, stojąc u we.i~cia <.;_tano."' czas!c po_b~tu g~~r! an-j Jednocześnie stan zbrojeń an­
i.i jest to jeszcze jeden przedsta- do swego pałacu znajdował si~ d1'1 ~ielsktch w h~y_mie ?puscih na: ~ielskieh doszedł już '''łaściwic 
wjciel wielkiej dynastji Cham her- f to wyżej od niego i patrzał na gie na .rały .d~irn ~łobt'ę Wlo~·h 1 ;ia maximum. Odrobion(' zostały 
\ainów, syn starego „Joe" ChallJ· niego zgóry (potem wyszło najaw. t~dali 81~ po~~•csz•!•e:·· na: wyei~cz wsz)•stkir hl~d)' i zaniedbania rzą 
berlaina, który tak lrwałemi zgłos liż było to zrobione i uplanowane kc: narciarską. Zmós~ t~ z u~nue- dć>w po1m~ed11ich. przedt>WSZ)'Sł­
~ami zapisał się w imperjalnej umyślnie). Odtrącił od siebie chcm, peł.nym p~bta~ama . Idem 1·~ądów Labour Parły. 0-
historji W. Brytanji,. brat przyro- krzyk zrozpaczonycb Czechów. . A AnglJ~ zbroiła su; łymczasl'm bronnośf Angl,ii zostało doprown­
dni sir Austena Chamberlaina, je- Zdusił w zarodku odruch Francji. mknsywme. dzona do szez)• łu. Równolegle <Io 
dńego z ,, wielkiej trójki lokarneń- która wahała się długo. zanim Polem przysrcdł marzec rn:rn r. tc~o - uj~ł::i W Rryta nja rnnwu 

Strzelanina • gra111cy 11a 

skiej", człowieka, który swą pra­
wością i uczciwością zdobył so- · 
bie respekt i poważanie nawet w i 

kołaeh tych polityków, którzy Je· I 
go polityki nie popierali. Cói po- ( 
za tem wiedziano o Neville'ul Poiyt•zki nifl'm;eekiei siraiy ~ de1:eriPrama 
Chamberlainie? . . _ • . , • . 

że karjf'rę swoją rozpoczął nie 1 • Z Suwałk donoszą. 11: w . P?blm1 I łowała przcdo:o;tac się do Pol i1 kl g1"1J : Jcwo. zaf> :l-ch fołmerzy przedal'!o 
od n ·ki lecz od pracy. w Ż''-' ~oche;i od~zlały mem1cckH?J stra pa. dezerterów wojskowych i robot- się prze:>: i:;rani cę do Ra czek. w l"C• 

; · po 1 Y ' ... . J 1 zy graruczneJ 8fioozyły krwawą po- ników czeskich. Uciekinierzy byli : jonie Lobrzewicy przekroczyło gra-
Cl1;1 gospodar.czem. Ze był znak?- 1 tymkę z grupą dezerterów z regu· uzbrojeni w karabiny i rewolwery. ; ni cę pol!:; ko-nicmiccką 2 żołnierzy 
m1tym h1;1r~1strzem swego rodzi.n , larnej armji nfomieckiej. Dezert~- Mimo zastąpienia im drogi przez i z 92 pułku piechoty. 
nego B1rmmghain. Że wreszcie l rzy ci usiłowali zbiec na teryto- patrole niemieckiej straży granicz- .

1 

Wszyscy uciekinierzy prosili wła 
wykazał się wielkim talentem ad- r,ium Polski. nej i dłuższe.i wa.lki, jaka wywią- dze polskie o pozwolenie porostanir.i 
m:inistracyjnym, jako minister Strzelanina ~wała na pograni- zała. się ze strażnikami, 6 zbiegów w Polsce, gdyż warunki służby w 
zdrowia, a potem jako kanclerz I czu około 20 nu.nut. W ;e.zultac1~ zdol11ło pr7~drteć !iiię do rolski, o· armji niemieckiej są niemożliwe do 
skarbu. I że wreszcie _ rzecz to I po obu stronac~ ~ ?;a.bici 1 ranni. 'kolo 12 zaś zbiegło na Litwę. wytrzymania. 
b · · · nie błaha _ bezgra- , Jak słychać zabitych zostało 7 stra- W dniu 8 b. m. 4.-ch żołnierzy Uciekinierzy pochodzą niPtylko z 

rnaJmnie.1 . . I żni.ków gra.nlC2lllyeh oraz 2 dezer- niemieckich zbiegło do Polski w po garnizonów pogranicznych, ale rów 
nicinem zą.uf~mem obdarzał go terow. bli,t;u posterunku granicznego Gra- nici i z gl{'hi Niemiec. 
Stanley Baldwin. I Również w rejonie Filipowa usi· 

w woje l'ęce cugle polityki śwla:„ 
towej. 

l teraz właśnie przed światem 
- zdumionym tym widokiem­
slanęla w całej pełni zagadka Ne­
ville'a Chamberlaina. 

Zagadka, IJo ·dopiero teraz nie 
wiadomo, ,iaki ,jest naprnwd~ pre· 
m.icr W. Brylanji. 
Czyżby istotnie nie orjenlqwał 

się on tyle lat we właściwyd1 za­
miarach Niemiec, czyżby napra­
wdę trzeba było aż tak mocny::h 
u<lerzei1 i wstrząsów aż tak gwał­
townych, aby zrozumiał to, co 
np. u nas zrozumiano oddawna 
doskouale? Czy naprawdę w Rzy­
mie i w Monachjum do~tojny 

premjer W. Rrytanji <lal się isto­
tnie „nabrać" swym totalnym 
przechvnikorn ?° 

A może wiedział 011 już dosko· 
nalc, co robi i na co się rnrios1. 
Może wiedział tylko„ iż Anglja do 
wojny i - do <;fano-wC"zoś<'i goto­
wa jeszcze nie je'it.„ i <ll:itego u­
d a w a ł . i7 bierze z<.1 dobrn ·mo­
ne>tę to, co zdaleka oslrze~aio wi~ 
dza swym fałszywym brzękiem? 
Może chciał poprosłu odwlec 
C"hwilę rozprawy i dlatego godził 
się, ud a ją c nuiwneg-0. aa wet 
na wielkie ofiary, uważając je 
najwidoczniej za ofiary clrnilowe 
i przej~<"iowc. Może do r.zasti -
tlo <"za-;u, kiciiy ?.brojenia angiel­
'ikie będą ~otowe - poslano""·lł 
nie dr::iżnić szaleńców ł ud ::1 -

w a ć, że bierze ich na serjo i :ie 
im wicrzv 

C.dJh)' ·tak b, Io Istotnie, łrzf>ha­
h)' nn ser.io zastanowić się nad 
Iem, kto i kic-dy właściwi<" kogo 
,.11abral"„ .. 

Ewolnrja duchowa prem.,•·r1r 
Cbambcrlaiua jest zbyt wy1•ainie 
rówuokgła do zbro.teń an:;i('l­
skich. Tuki zbieg okollc7.nośd, ł:i· 
ka równoległoś~ szerrgu W)'da· 
rr.eń historJCzr.ycb rzadko ~iNłJ 
bywaJą„. przypndkowt>. 

fh . 
Ocey Awiata zwróciły się na 

niego dopiero wtedy, kiedy zo- •111a„•••••-•1&„U ... S••••••-n„a••••Sll_ll•••••lll•lll&r••s-••••-•lla••••llla„n„•••-s••••ll&••••&a 
~tał premjerem. N • „ 11 • h · • 
fy.~ie;;:~~e~i!~ kroki wzbudzi- a z o e I sza c o w n I cy 
Pamiętamy doskonale, jak nie· 

!.podziewanie pożegnał się ie! ster Oplnja iapoflsklch o wojnie w Chinach 
swym ministrem spraw zagranicz- , W . . d „.: t t aJt 

E J 1. t l , 1m1f .r.asa y „1mUJa ur e . e· 
nych dene!°. e~o ist po egna - ; ra. pa.rs", odwiedziliśmy _ po roz-
ny, zaczynający się od sakramen- , mowie z posłem Chin - ambasadę 
talnycb słów „Dear Sir Anthony!'' ! japońską. 
był wzorem angielskiej grzeczno- 1 W zastępstwie nieobecnego chwi­
ści i uprzejmości - -a:le iakźe i Iowo ambasadora przyjął naszego 
wzorem angielskiej perfidji. Sir sprawozdawcę. d~lomatycznego 
Anthony cieszył si~ wielką popu- przybyły dopiero rueda~o radca 
larnością . zarówno w A nglji, jak am~ady P· Te~o Hae1Ja, i;iowo-. . . . . z · 1 czesny typ Japonczyka, odmienny 
poza .JeJ gramcamJ. e szczerym od tych postaci, które się zazwy­
tet talem patrzała Europa na to, 1 czaj widuje. 
jak ten świetny minister złożony Jest rosły, barczysty, atletyczny. 
został na ofiarę na ołtarzu poro- Jest ostrożny w rozmowie i dy-
zumienła... z faszystowskiemi plomatycznie waży każde słowo, u-
Włochaml. miejąc mu nadać ton .szczerości. 

J t ł d odobn . Jak wielu Japończyków, znakomi-
es rzeczą ma 0 praw 0~ • ą cie włada angielszczyzną, nieco mo-

aby ten o~res swych. rz~dow miał j że zbyt literacko - książkową, fa­
sam premJei'. wspommac z.e szcze- ) talnie . coprawda wymawianą, ale 
gólną lubością. Lew bryłyJskl wy- jednak biegłą;. 
dawał się wtedy bardzo zmęczo- • 
ny. Wybaczył Włochąm całą spra J . . • • . . 

wę abisyńską i wcale przyjainie '!?· Hac1Ja w ten. spo~ob formu-
umizgał się do dyktatora Włoch . I łuJ~ na. 1:1a.szą prosbę bilans dwu-
p . Ch b 1 · · ł • · t I lecia numonego: 

remJer am er ~m. mia swie_- - Miło mi stwierdzić, że po 
n~ prasę ~ Rzymie t w ...• ~erh- , dwóch latach równie wielkiego, jak 
nie, a ludzie, którzy wzrośh 1 wy-1 niesłychanie trudnego dzieła, które 
chowani zostali w podziwie dla ; przedsięwzięliśmy, jesteśmy bar­
kułtury i potęgi angielskiej, nie I dziej jeszcze przeświadw,enł o wznlo 
byli w stanie zrozumieć, co się • ~ości ~zeg? _celu ~sta~ego! 
właściwie dzieje. Na szpaltach , i o ~omec~osci p:ze_ds1ęw~ęcia ~e~ 
prasy europejskiej - nietylko wło I akcJl. Jestcsmy tez Jak .naJbardz1i;J 
skieJ' i niemieckie)· - pojawiać stanowczo .Z<iecydo~an1 ~lnic 

• • • 1 nasze zadanie do konca. 
si~ z.aczęły a~tykuły, wieszc~ące 1 - Czy nie zechciałby pan rad-
bhski upadek I rozkład lmper,rum i ca skonkretyzować, na czern pole-
Brytyjskiego. I ga to dzieło Japonji w Chinach? 

Premjer Chamberlain - tym· -: Postawiliśmy sobie wi~lk~e ~a­
czasem - cały wewnętrzny wysł- 1 dame o_ epokowem ~nacze~1.u i rue­
łek rządu anffielskicgo i wseystkie I słychame trudl!e, mrnn~w1c1e chce­
• • !.'!! • my wprowadzie w China.eh nowy 
1ego_ mewyczerpane wr~cz. s~a1•by ' ład. Pragniemy wyzwolić naród 
zwrocłl w kierunku zbrOJCD, An- i chiński i poprowadzić go do dobro­
glja zaczęła się uzbrajać od stóp ; bytu. 
do głów. A świat widział - tylko i Zamierzony przez nas nowy po­
ustępstwa czynione pr.tez nią na tz!l(lek uszcZl;l3liWi w zgodnej współ 

pracy narody: japo1iski, chiński. - Obawy te są płonne. W Man- wojskowe odpadną, gdy sytuacja. 
mand.Zurski i koreański. Mamy du- dżukuo interesy ich nawet są obec- polityczna będzie pomyślnie rozwią­
żo litości dla narodu chińskiego, nie bardziej kwitnące, niź ' poprzed- zana. Mogę tylko dodać, że w każ· 
który przez ·wicie lat był tumanfo- nio. Nigdzie nie ponieśli żadnych dym bądź razie Ja.pon.ja jest przy­
ny i prowadzony na manowce nie- strat. Nastrój dla nich jest wszę- gotowa.na. na dłuższy okres, gdy 
tylko przez komunistów, ale i przez dzie przyjazny z naszej strony. zajdzie tego potrzeba. 
inną obłudną i wrogą mu w isto- - A Tient.sin '! - Ale przecież jednak Chińczy• 
cie propagandę zzewnątrz. - Tam też interesy niczyj~ nie cy są przytłaczająco liczebniejsi.., 

- Słyszałem wielokrotnie, że ak- były naruszone, musieliśmy- tylko - Jakość żołnierza i jego duch 
cji japońskiej w Chinach położyła- zwalcr.tać źródła 1>ro1Jagandy anty· zna~zy więcej , niż ilość. Zaopatry­
by kres dymisja gen. Czang-Kai- japońskiej, kryjące się w niektó- wanie armji idzie im z coraz więk­
Szeka. Czy tak jest istotnie? ·rych koncesjach. To już .trudno. azym trudem. Odcięliśmy im drogę 

- Niezupełnie. Odejście jego by· Prawo wojny. Zato po wojnie bę- morską.. Poto zajęliśmy ostatnio 
łoby tylko dobrym symptomatem, dzie im jeszcze lepiej, niż przed również Amoy, Fuczau i SuatalL 
ale akcja nasza skończy się do- nią. To, co dostaną drogą lądową, nie 
piero, gdy zadanie nasze będzie wy- • starczy na dłuższą metę. Zresztą, 

pełnione do reszty całkowitej. * * prowadzą jedynie akcję partyzanc· 
- Czy pan radca uważa, że m:- Wiedząc, jak poważną rolę w ką, a taka akcja nigdy nie może 

nione dwa lata dają w bilansie du- kampanji chińskiej odgrywają ja- zadecydować o zwycięstwie. 
żo aktywów stronie japońskiej? pońskie czynniki wojskowe, zkolei Korzystamy ze &posobności, ~r 

- Bardzo wiele. Armja nasza udajemy się do attache wojskowe- zapytać o co właściwie toozą sit 
zajęła większość najważniejszych go ambasa<ly ,lapońskiej płk. Ma- „homeryckie", jeżeli tak można po• 
ośrodków Chin. Pozostaje nam te- sa.o Ucta. Ten, jak wszyscy woj- wiedzieć bez anachronizmu, boje 
raz tylko jeszcze oczyszczenie resz- skowi japońscy, doskonale· włada lotnicze na granicy mongols'ko· 
ty terenów z partyzantów. To się językiem rosyjskim. ma.ndiurskiej. 
też jakoś z czasem zrobi. Cbwi- Oświadcza naszemu sprawozdaw- Płk. U eta wyjaśnia: 
Iowo sytuacja jest o tyle trudniej- cy dyplomatycznemu: - Sprawa jest bardzo prosta. 
sza, że kryją się w górach. Stop- - Ostatnie dwa lata dały bardzo Na granicy Mandżukuo i ·Mongolji 
niowo damy sobie z nimi radę w wiele. Chiny ' Północne już są nie- znajduje się jezioro Buir, dokoła 

terenach bardziej górzystych, choć, mal spacyfikowane. Komunikacja któreg<> jest roślinność, poiądan1 

przyznaję, że to już zadanie znacz- jest już bezpieczna. Chiny środko- dla koczujiµJych szczepów mongoł· 

nie trudniejsze. we i południowe też już są na naj- skich. Przekroczyły one granicę 
Oczywiście, że walka z partyzan" lepszej drodze. We wszystkich Pograniczne oddziały mongolsko· 

tami jest tylko jedną ze stron na- trzech dzielnicach utworzone Są mandżurskie je przepędziły. Mongo· 
szej działalności na terenie Chin. rządy chif1skie. Nasze wojska ochra łowie jednak wracają i to nawet 
Prowadząc operacje wojskowe, jed- niają tylko ważne punkty strate- zbrojnie, przy poparciu sowieckich 
nocześnie przeprowadzamy dzieło giczne. odziałów wojskowych i lotnictw& so 
kulturalnego podniesienia Chin. - A jak długo to wszystko mo· wieckiego. Naloty te zostały odpal' 

- Czy to jednak zadanie nie że jeszcze potrwać? te przez lotnictwo japońskie. W 
ponad siły finansowe Japonji? - Zanim na to odpowiem, po- maju strąciliśmy 50 samolotów "°' 

- Tak przypuszcza się częslo za zwolę sobie ZW-rócić uwagę, że na- wieckich, w czerwcu 200, a do I 
granicą. Mogę pana jednak za- sza działalność w Chinach nie jest lipca już 400 ... 
pewnić, że jesteśmy finansowo do- samą tylko wojną. Jest to wojna, - A ile przytem strącono samo 
statecznie silni, by podołać zada- połączona z przebudową Chin. z u~ lotów japońskich? 
niu. staleniem tam nowego porządku. - Bodaj ze 16 sztuk przez całs 

Narody „białe" żywią powa żne o- Im mniej będzie przeszkód przy czas. Więc chyba wkrótce t<> Sił 

bawy, że nowy ład przyniesie po-I utrwalaniu nowego ładu , tem szyb-, skończy.„ 
ważne uszczerbki ich interesom„. ciej akcja się skończy . Działania Dlplomaticu. 



W. Brrtania nie ustąpi z Chin 
Istota zatargu na Dalekim Wschodzie 

Japonja uczciła drugą rocznicę 
"1ybuchu wojny z Chinami zorgani­
~waniem gwałtownych demonstra­
cyj antybrytyjskich.„ 
Podkreślmy wyraźnie - demon­

stracyj a.ntybrytyjskich a. nie anty­
chłńsklch. Ten fakt rzuca jaskra­
we światło na istotę rozgrywki, ja· 
ka się toczy :µa Dalekim Wschodzie. 
Japonja przekonana jest, że gdyby 
ją, pozostawiono sam na sam z Chi­
nami, udałoby się jej odnieść zwy­
cięstwo, które w dodatku zasiliłoby 
nadwyrężony skarbiec tokijski za­
garniętym majątkiem brytyjskim. 

Londyn nie zdradza jednak naj-
. mnie]szej ochoty do wprowadzenia 
w życie tych marzeń, tak miłych 
japońskiemu sercu. W, Brytanja 
wychodzi bowiem z założenia, iż 
prosta, ludzka sprawiedliwość oraz 
interes własny nakazują jej poma­
gać prawowitemu rządowi chińskie­
mu i umożliwić mu ratunek niepo· 

fKorespondeneia własna) 
spieszyć na ratunek. Rząd a.llgiel­
ski zagwarantował połowę 11dzielo­
nej przez City pożyczki w wyso­
kości L 10 milj., która przeznaczo­
na była na ustanowienie chińskie­
go funduszu sta:bilizacyjnego. 

Japończycy przypuścili drugi 
nieudany atak, wprowadzając. w 
jednym z zajętych okręgów nową 
walutę papierową, związaną for­
ma.lnie z dola.rem chlńskhn, na któ­
ry miała być wymieniana al part. 
Znowu jednak nie pomogły rozmai­
te restrykcje i kary - atak· się 
nie udał głównie dzięki negatyw­
nej postawie banków angielskich, 
działających na terenie .. koncesji 
tientsińskiej. 

Skoro metody administracyjno-

gospodarcze nie pomogły, Japoń­
czycy uciekli się do środków woj­
skowych. Blokada koncesji brytyj­
skiej w Tientsinie ma m. in. na ce­
lu zmusić banki angielskie do sprze 
dania. Japończykom posła.danego za.­
pasu ok. 60 młlj. dol. chińskich w 
zamia.n za papierki sztucznej walu­
ty ma.rjonetkowego i-Lądu chińskie­
go, ustanowionego przez Tokjo. 

Oto jest jeden z punktów „za­
sadniczych", które Japończycy za­
mierzają podnieść w czasie per­
traktacyj tokijskich. Stanowi on 
część bardziej ogólnego postulatu, 
żądającego zaprzestania wszelkiej 
interwencji walutowej na rzecz 
Czang-Kai-Szeka. 

Strategiczna pozycja W. Bryta-

Londyn, 11 llpca. 

nji w Chmach jest zła i nie nale­
ży się liczyć z represjami wojsko­
weml w odpowiedzi na prowokacje 
japońskie. Jednakowoż gospodarczo 
Londyn może wiele pomóc Czang­
Kai-Szekowi - broniąc równocześ­
nie swych interesów i szkodząc Ja­
ponji. Jut teraz mówi się, te 
w razie zerwama rokowań w Tokjo 
W, Bryta.nja przyzna rządowi 
Czaing-Kai-Szeka oowe kredyty dla 
podtrzymania wa.luty chińskiej. 

Jeśli Japonja przeciągnie strunę, 
nie spotka jej wprawdzie - przy­
najmniej narazie-kontrakcja mili­
tarna angielska, ale również groźna 
w konsekwencjach akcja gospodar-
cza. 

Ra.d. 

Bluźnierczy obłęd 
dległości państwa Smoka. Stąd fu-, n·it , d Ch t ! rja japońska, . która przejawia. się I er przyrOWD"Y'WBDY O„. . rys USB 
'ędz · · r kacyJnem m1 y mnem~ w p owo „ . p 'edz . . .,.„ (Hitl J uf?) Pisze on• ną presję propagandy neopoga6skłeJ„. przeprowadzam u blokady koncesJl I Pytame: - „ owi cie moJe zus. er or es . • · la. · · · T' i · dzi · kto na.s ych ewt.SaCh ,Młoda generacja Niemiec w wtęk- Ocknie się zahipnotyzowana wo a.ngielskieJ w ients me. !le! -: w z sz~ści swej rzeczywiście odeszła już mas - I to może doprowadzić do o-
W najbliższych dniach rozpocząć naJWięceJ przypomin~ nam ~ezusa od Kościoła katollclilego, zmuszona balenla nazizmu od wewnątrz (and 

się mają w Tokjo pertralctacje w ; przez s~e umiłowame uposl~dzo- niesłychanym naciskiem administracji may thus lead to the overthrow of 
sprawie zniesienia. blokady. Nie ny?h i b1.ednycb i swą gotowo:ć do hitlerowskiej 1 sprytną propagandą Nazizm from within). Byłby to ratu-
theba by:ć prorokiem, aby przewi- poswięcen dla dobra ludzkości. neopoga6ską _ ale przy całej swej nek dla żyjącej ód paru miesięcy ,w 
d . • .. d . t . k I Odpowiedź· Fnebrer'„ pozornej lojalności wobec reżimn na- ogromnem napięciu nerwów Europy< .„ z1ec, iz szanse powo zema eJ on- • „ • 
ferencji są ba.rdzo bliskie zera.. Blo-1 Pytanie: „A kto najwięcej przy- ~eh ~8!t~e l':: ęs~ -:1~:0 P!~ ~aki jest. ~z~czywisty .stan Ko­
ka.da tientsińska jest środkiem pre- , pomina ucmiów Chrystusa i ich w!ć C:.ą absur:alność ubóstwiania ści?ła ~ dzisieJS~ych. Niemczech? 
SJ1 na W. Brytanję w kierunku za: I wierność w przywiązaniu do swego przywódców hitleryzmu, porównywa- Pós_r~1ą o~poW'ledzią na to PY-
rżucenia dotychczasowej polityki I wodza i nauczyciela? nie Jezusa z llitlerem itp." ta!lie Jest ciekawy dokumen~, za-
·popierania rządu Czang Kai Szeka. l Odpowiedź: „Generał Goer'ing, dr. „Urok, jaki roztaczał na IDtler ~mszczony V: .znanem ze swe~ w~l-
Japończycy dawali to wyraźnie do Goebbels kapitan Roehm1 Jugend w ciągu ostatnich lat „Fueh- ki z bezbozmctwem. czasopiśnne, 
zrozumienia i wciąż mówńią.} 0 ko- ' . . d rer", od czasów zahamowania jego wydawanem w Rzymie „Lettres de 

. • . us enia w czasie roz- Oto WYJąte~ z o~m:zaJącego na zapędów zdobywczych przez Polskę, Rome" (ostatni zeszyt z lipca b.r.). 
111i;czno~1. k?rh z d . , . t lk wyraz wszelki, bluzmerczego „ka- szybko maleje„. Kto wte, czy właśnie Jest to list z· Rzeszy · Niemieckiej 
mow to •JS ic . zaga me~ me ,.Y 0 techizmu" nazistów, który się po- z łona dotychczasowych najgorllw- odan oczywiście z zachowanie~ 
lokaln~h ale I „zasadniczych • Te J'awił w szkołach hitlerowskich już szych zwolenników obecnego reżimu Pd k Y „ d t d ł 

dn. · zasadnt ... ze" sprawa- 1 'd• 1 1 b tu d ys recJl co o au ora, a na es a-zaga iema „ ,..., . w pierwszych czasach nowego re- n c WYJ z e zarzew e nn uszy . 1 d d R 
dzają się do dwuch postulatów Ja· żimu. W naśtępnych latach jednak ludzkiej ponitaneJ przez prymityw- ny specJzta ną :ohgąk to 1 . zf.1tu, 
pońskich. . . . . . . . ____ gdyż poc a nazic on ro UJe 1s y 

, · . . umę wiernego uczma i .wyznawcy, i za najmniejsze wykroczenie przez 
~), zaprzestame pomocy ~nanso- kal!łtan~ Roe~a, po _ znanej. ~x:wa- Flagi· na POWrł:tn1·e krytykę reżimu grozi obóz koncen-

WeJ dla Czang Kai Szeka 1 , weJ kąpieli, Jaką mu urządził Jego u tracyjny 
2) cicha rezygnacja z wpływow mistrz, zostało dyskretnie- z ·odpo- . • . . 

l majątków brytyjskich w · Chinach. wiedzi katechizmowych wycofane. HUl.-ra.„ w GdaósLu Z 11~ tego ~owiaduJemy się, !e 
· t 1 t · · t · . t dni h . . . . . „sytnacJa religłJna w Rzeszy ule-Ten drugi pos u a me JeS ni- Ukazała się w ych ac rue- W sobotę, 1 lipca b. r., Jak się gła. znowu pogorszeniu t staje się 

gdy wypowiadany głośno, ale ro- zwykła ksią'żka . o kry-zysie we- obecnie okazuje, placówki hitlerow już wprost nieznośną. Jest tam prze 
zumle .się sam przez się. l wnętrznym, jaki przeżywa. nazizm. I skie na Nizinach zostały zawis.do- śladowanie Kościoła, okropniejsze 

Przedsmak tego ma W. Brytanja . MianoW!cie pisa:z angieU:ki Wił- mi?ne, że ma)ą. wyw!eszać chorą- l1llż to, które miało miejsce w ms~ 
już teraz. Inwestycje br&jsJ?e w J li~m Teel!-'lg -J Jak podaJe. „~he ~e na prz~Jęcie Hitlera, który panjl.M bardziej wyrafinowane .•• 
Chinach wynosrzą około cw1erc mi-1 ~~es L1~rary' _.: z. D.3;raze~1e~ nnał .w ruedz1~lę p:zyb~ć do Gd9:n- Naucrzyciele np. w szkole hitlerow­
ljarda funtów szterlingów. Znacz- zyc1a pr~em~nął do or~amzacyJ hi- ~ ska 1 dokonac wcielema. W. Mia- skiej drwią jawnie z religji. Były 
na część tego kapitału ulokowana I tle~o'?kich 1 stara~ się . ~sondo- sta do Rz~szy. • . . . wypadki, gdy kierownicy młodzieży · 
jest w kolejach i elektrowniach. Ja- wac 1:8totne nastroJę, Ja.~e tam . W. godz~nę. pózmeJ . Jed~ak p~ez S'Lkolnej, należący do partji na.­
pończycy nie liczą się z tero jednak nu:tu~ą w stosunku do Kosc10ła ka radJo gdans1!ie zap?wied.ziano krot- zich, publicznie woboo dzieci lżyli 
zupełnie i np. kolej Szanghaj-Nan- tohckiel'Fo. . ko: „Flag m~ wyw_ieszac~'· kapłanów katolickich, nazywając 
kin, ek5pioatowana jest z zupełnem Og!os1.ł on swe rewelacYJne spo- „Zapadła widocznie zmiana decy- ich świniopasami (Scbweinehirt)." 
WYkluczeniem właścicieli. 1 strzezema w pracy „mtler, czy Je- zJi. 

'Perspektywa utraty zainwesto-

Muszę oglądać się na Rzeszę 
(Dokończenie ze str. t-szej) 

wanego kapitału i zupełnego wy­
parcia z rynku chińskiego jest o­
czywiście nie do przyjęcia. dla Wiel­
kiej Brytanjł. Londyn musi się 
bronie przed wielkieml zakusami 
wywłaszczenia.. Najskuteczniejszym 
sposobem obrony okazało się wzma- j Zbliżamy się do okna. Durczań- - Czy pan minister ma jakieś ków z Węgrami. Minister macha 
cnianie Czang Kai Szeka i równo- , ski -zakłada okulary i wpatruje się l zastrzeżenia co do formy współ- lekceważąco ręką. 
eześ.n.e wywieranie presji gospodar- ' w brzeg Dunaju. I pracy, stosowanej przez Niemcy? - W Słowacji jest poselstwo wę 
czej na Japonję. W ciągu ostatnich - Niech pan minister przyjrzy - Nie. Ta forma jest · rea.Ina i gierskie, ale nie ma posła. Buda­
piętnastu miesięcy Japonja nie u- się dobrze, o tam, tam, tam - o- odpowiadająca interesom republi- peszt nie śpieszy się, choć nasz po­
zyskała a,ni grosza kredytu na ryn- kreślam miejsca w których widzę 1 ki słowackiej. seł jest na Węgrzech od dłuższe­
ku angielskim, niezależnie o jaki swastyki. ' - Jak układają się stosunki go czasu. Tłumaczą, że kandydat 
rodz:i-j . ~redytu zabiegano .. Oz~acza _ Ano, ano! _ mówi wreszcie Słowacji z .innemi pai1stwami.? na posła „ne mocny". Węgrzy nie 
to ,iż ·W praktyce JaponJa me 0- 1 _ to nic nie znaczy. To tylko ja- ;---- Naogoł, bardzo p~myśln!e· ?o chcą jakoś nawiązać z nami sto-
tr~ymała ani grosza kredytu w ca-\ kieś niedopatrzenie„. teJ pory, w Bratysławie ma~ą JUŻ sunk6w hand~owyc~:, To nic, Sło-
łeJ Europie. I . . . . swoje poselstwa.: Polska, Niemcy, wacy mogą się obeJsc bez kukury-

Stany Zjednoczone również nie I Pozałowałem, ze od teJ przy~reJ Jugosła.wja, Bułgarja., Węgry. Poza dzy i świń madziarskich, to zna-
ułatwiały sytuacji Japonji, przeto 1 sp~~wy ~:~rłem 1 

r~zmow\t ~imo tern, Anglja. i Francja. mają konsu-j czy głównych produktów naszego 
trudności finansowe tego kraju I wo 1 wpę . em m 0 .ego po 1 Y a w la.ty generalne. Od 15 lipca będzie- importu z Węgier. 
choćby w dziedzinie handlu zagra- Z3;kłoJ?ot11;me. Ale wie.rzę, że odJ?~: my mieli w Bratysławie konsulaty - Ozy stosunki z „Protektora­
nicznego muszą być ogromne. I wied~ialn.i . za to „medo~'.1-trzeme wielu państw, z któreml już na-I tem" będą opierały się na jakiemś 

Istotną przyczyną zatargu z W. są me nnmstroy.rie SłowacJI, ale do- wiązaliśmy stosunki dyplomatyczne bliższem i bezpośredniem porozu­
Brytanją jest jednak wojna walu-, zorcy, zakładaJący maszty w por- i handlowe. Muszę jednak podkre- mieniu? 
t.owa, tocząca się na terenie chiń- cie„. ślić, że Słowacja nigdy nie zapom- - Nie. Stosunki z Prot.ektora.tem 
skim od marca ub. r. Japończycy -: Jak układa się współ~raca Sio ni, iż niepodległość na.szą uznała utrzymywać będziemy za pośred­
wprowadzili na okupowanych ob- 'i wacJi z Rze~zą? - stawiam kon- najpierw Polska i że pierwszą pla- nictwem Berlina. 
szarach walutę, związaną z yenem kretne pytame. cówką dyplomatyczną w Słowacji Znów minister rzuca kilka zdań, 
I pozba.wloną wszelldego pokrycia. - Cały świat wie o tern lepiej, była placówka polska. ale.„ prywatnie. 
Walucie tej nadano wartość ofi- ' niż Słowacja.. Mogę tylko powie- Zkolei, rozmowa obraca się wo- Rozstajemy się. Min. Durczański 

wego dolara chińskiego. ścisłe z sensem umowy słowacko- Min. Durczański rzuca szereg zdań, I mówi: 

Każdy z nas 
wystrzeli 3 razy 

Na wielkiem zgromadzeniu ludo­
wem w Ę{rakowie przywódca PPS. 
b. poseł Ciołkosz oświadczył wś·ród 
niebywałego entuzjazmu zgromadzo 
nych: 

„Gdy cesarz Wilhelm, dufny w 
swoją potęgę, pytał posła szwa,jcar 
skiego co zrobią Szwajcarzy, gdy 
naprzeciw ich 300.000 wojska ru­
szy 600.000 Niemców, poseł szwaj­
carski odpowiedział: to proste, kai 
dy z nas wystrzeli dwa razy! Tak 
będzie i z nami. Gdy mówią. nam, 
że Nlemców jest 3 razy więcej n.li 
nas, odpowiadamy: Każdy z nas 
wystrzeli 3 razy! 

Nie stanie Hitler na Wawelu! 
Nie będzie protektora w Warsza.. 
wie! Cała Polska w tej wojnie bę­
dzie wielką, warowną twierdzą!" 

Odsłonięcie . 
pomnika Batorego 

na Węl{rzęeh 
W połowie sierpnia. r. b. na jed­

nym z najpiękniejszych placów Ko­
szyc na Węgrzech, odbędzie się od„ 
słonięcle pomnika wlelktugo króla poI 
skiego pochodzenia węgierskiego, St.ee 
fana Batorego. 

Pomiiik ten, wykona.ny z białego 
kamienia, będzie widomym znakiem 
tradycyjnej przyjażnl, łączącej oby· 
dwa narody. 

Gwałtowne burze 
nad Polską 

6 osób zabltvcll 
Wczoraj nad całym krajem prze­

szedł szereg burz z pioruna.ml, któoo 
re wyrządziły duże szkody. 

Z Kępna pod Poznaniem donosq., 
że podczas burzy uderzył piorun w 
szkołę powszechną w Stogniewicach. 
Wskutek uderzenia wyleciało z o­
kien kilkadziesiąt szyb, oraz zdemo­
lowane zostało mieszkanie kierow­
nika szkoły p. Mazurka. 

Z Chodzieży donoszą,, że w ostat­
nich dniach przeszły nad miastem 1 
okolicą $Wa.łtowne burze. Wskutek 
uderzenia piorunu zabita został~ 
18-letnia Jasi6ska z Dziembowa, któ­
ra w czasie burzy znajdowała się na: 
łące. 

W Dziembówku uderzył piorun vt 
jeden z domów, wpadł do znajdują­
cego się w nim sklepu kolonjalnego, 
gdzie spalił część znajdujących si~ 
w kasie pieniędzy, przeleciał przez 
kilka pokoi, a wkońcu wypadł ok­
nem na podwórze, gdzie zapalił szo­
pę. Pożar wkrótce ugaszono. 

Podczas niezwykłej wędrówki po' 
domu, piorun pora.ził niejaką Łapa­
czową, którą. przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala powiatowego vt 
Chodzieży. Dwie osoby, znajdujące 
się w tym domu, straciły przytom· 
n ość. 

Z Leszna donoszą, że podczas nie­
dzielnej burzy zabity został od ude­
rzenia pioruna 4-letnl Leopold Feld. 
Również nad częścią. powiatu nowo­

gródzkiego przeszła silna ·burza, vt 
czasie której zostali zabici przez 
pioruny: Bazyl} Bożka i jego syn ze 
wsi Okonowo, . gm. zdz!.ęciolskiej, o­
raz 15~1etnia lllugenja Biała ze wsf 
Więżowiec. Wszyscy troj~ ponieśli 
śmierć w czasie pracy na polu. 

86 budynk6w spło11ęło 
od Ol{nia z papierosa 
We wsi Czarnystok pod Zamościem 

wybuchl pożar w zabudowaniach 
Stanisława Dorosza. · 
Ogień szybko przerzucił się na są­

siednie zabudowania, tak, że ogółem 
spłonęło 27 domów miesz~lnych, 59 
budynków gospodarczych, narzędzia: 
rolnicze, sprzęty domowe itp. 

Jak wykazało dochodzenie, potar 
wzniecllł dwaj mall chłopcy, którzy 
paląc w ukryciu papierosy, zaprószyli 
ogień. 

Dlaczego -zmarnowałe$ 
2ycie 

Ankieta wir6d wl6czeg6w 
Francuski dziennikarz, Lucien. 

Corosi, przeprowadził ciekawą an• 
kietę wśród 200 włóczęgów pary· 
skich, tak zwanych · · popularnie 
„clocharda", zadając im szereg PY" 
tań. ejalną 40 proc. wyższą od rządo- dzieć, że wszystko, co robimy, jest 1· kół stosunków polsko - słowackich. ściska mi dłoń, mocno, serdecznie. 

W ten sposób wyobrażali sobie niemieckiej z 23 marca. Najkapital-1 zastrzega jednak, aby ich nie nu:- - Nie powiedziałem panu jesz-
oni, że wymienią bezwartościowe niejszem naszem zagadnieniem we- blikować. cze tego wszystkiego, co miałbym 
papierki na. walutę chińską i tę I wnątrz kraju, jeśli chodzi o sto- f - Słowacja zawsze staWiała na do powiedzenia. Ale jak spotkamy 

Najważniejsze z nich brzmiało: 
Dlaczego zmarnował pan swoje 
życie? 

Na stu włóczęgów otrzymał na• 
stępujące odpowiedzi w rozmaitych 
kategorjach: nieszczęśliwa miłość-· 
35, polityka - 17, choroba - 13i, 
pijaństwo - 11, rodzina - 6, nie­
wdzięczność dzieci - 5, bez wyraź"! 
nego powodu - 5. 

zkolel na funty szterlingi lub dola- j sunki z Niemcami, jest wspólna li- Polsl(ę„. - mówi z pewnym gorz- się innym razem„. 
ry amerykańskie. Ale ludność nie kwidacja spraw b. Czechosłowacji , kim wyrzutem. - Niech mi pan jeszcze powie­
chciała uznać tej nowej waluty i na terenie naszego państwa .. Poza- - A czy pan minister nie uwa- zapytuję, stojąc w progu - co 
mimo srogich kar trzymała się u- j tem, współpraca opiera się już ża, że dziś prawie wszyscy Słowa- pa.n sądzi o sprawie Gdańska.? 
porczywie prawdziwej waluty chiń-1 nietylko :r:ia wzajemnem zaufaniu, cy stawiają w dalszym ciągu jedy- - Nie, wojny nie będzie! -
skiej, która w obrotach prywat- co jest rzeczą oczywistą, ale prze- nie na Polskę? twierdzi stanowczo ożywionym gło-
nych uzyskała kurs o 30 proc. wyż- dewszystkiem na przesłankach - Tego nie wiem. sem. - Ta sprawa. będzie załatwio 
szy od japońskich papierków. szczerej przyjaźni. Uderzyliśmy w czułą strunę. Dur na pokojowo. Niemcy nie ehcą wca 

Dzięki pewnym spekulantom u-1 - Czy ta współpraca będzie je- czański stracił humor. Zaczął prze- le wojny. Ja. wiem - podkreśla je-
dało się Japończykom mimo to pod- szcze bardziej pogłębiana? glądać jakieś papiery na biurku, szcze raz. - Niemcy nie chcą wca-
1Vażyć stałość waluty Czang-Kai- I - Prawdopodobnie, w miarę wy- czegoś szukał. le wojny. 
Szeka i W. Brygmja musiała po- nikania nowych problemów~ Wreszcie dochodzi.my do stosWl.· ·.- Wacea. 

Liczby te wyglądają zupełnie 1'4 
naczej, jeśli idzie o odpowiedzi: 
kobiet, a mianowicie: miłość - 54, 
choroba - 11, pijaństwo - 16, :f 
winy rodziców - 3, niewdzlęczno4~ 
dzieci - 11. 



Nie można · zaf alszowat rzeczrwistości 
Obroty w Gdańsku wzrosły - a gulden si.; ebwiefe 
Nasz koretlpondent z Gdańska nem miastem Gdańskiem wyniosły wysokości 941,1 tyt!!. ton. 

łonosi: 3,2 tys. ton, (w maju 2,8 tys. ton), Z obrotu obu portów wynika nie-
. Ostatnie posunięcia dewizowe a obroty z wnętrzem kraju drogą zbicie, że mimo alarmów wojennych 
11l"olnego miasta Gdańska wskazy- wodną 14,3 tys. ton (w maju 13,5 1 nie przebierających_ środkach an­
wałyby na to, te wytworzyła się tys. ton). typolskiej propagandy niemieckiej 
1ytuacja, z którą nie mogą 11obie I W porównaniu do miesiąca czerw wzrasta zaufanie ·w świecie do Pol­
poradzić gauleiterzy gdańscy. Fakt, ca roku ubiegłego obroty towaro- ski, przez której porty idzie wiel­
łe wstrzymano transfer obsługi dłu we za miesiąc sprawozdawczy wzro ka ilość tranzytu na kraje połu­
gów oraz procentów od długów, sły o 37,7 proc. dniowo - wschodnie. Jednocześnie 
m\U!i n~unąć ten oczywisty wnio- Od początku 1939, to jest za rekordowe obroty obu portów świad 
pk. pierwsze półrocze ogólne obroty to- czą, te mlmo pogotowia. Polski w o-

Rozpoc.znq s1e niebawem rozmocov handloroe 
pols•o-an1erą1'ań•hle 

Wobec wzmotonego salda ujem- of Washington, ro2lprowadzanych 
nego dla Polski w stosunkach han- za pośrednictwem Banku Gospo­
dlowych polsko - amerykańskich, darstwa Krajowego. Odpływ dewiz 
opartych na zasadach wolno-dewi- za ten wzmożony import znajdzie 
zowych, mają niebawem rozpocząć swój wyraz dopiero w chwili płat­
się pertraktacje celem zmiany do- ności odnośnych kredytów. Jedno­
tychc.za.sowej umowy. Rewizja do- cześnie należy przypuszc'zać, ii wo­
tychcz!l!'!owego traktatu miałaby bee specjalnej konjunlrtury n& 
iść r6wniet w kierunku ustalenia rynku ameryitańskim na pewne to­
wzajemnych kontyngentów. wary polskie, uprzednio głównie 
Główną pozycją importu polskie importowane z Czechosłowacji, Su­

go ze Stanów Zjednoczonych, cią- detów i Austrji, nasze saldo ujem­
tącą na naszym bilansie handlo- ne będzie mogło ulec redukcji. W· 
wym jest jak wiadomo bawełna. ostatnich czasach dały się zaobser­
I.mport tej bawełny uległ ostatnio wować znaczne zamówienia amery­
wzmoteniu na skutek specjalnych kańskie, choćby na takie wyroby, 
ułatwiet\ kredytowych dla polskich 

1 

jak rękawiczki, ozdoby choinkowe, 
importerów w formie 9-miesięcz- kwiaty sztuczme itd. 
nych kredytów Export-Import Bank 

Korzystając z tego, te wstrzyma- warowe w porcie gdyńskim wynio- bronie granic, ruch gospodarczy nie 
no transfer, prasa niemiecka, a w sły 5,0 mUjonów ton, gdy za ten tylko nie za.miara., jak to stara się 
szczególności prasa gdańska, pod- sam okres roku ubiegłego ogólne nieudolnie przedsta.'1\iĆ prasa nie­
niosła alarm, że sięgnięto do t~go obroty towarowe wyniosły 4,4 milj. miecka, a.le pn:eciwnle, ruch ten 
za.rządzenia, gdyt zbyt małe były ton. wzra....ta, co śwładcriy o wielkiej ży­
obroty w porcie gdańskim. Tymcza- Poprzednie największe obroty mie 

1 
wotnoścl gospodarki narodowej Pol­

sem obroty portu gdańskiego w sięcme portu gdyńskiego miały ski. 
czerwcu zwiększyły się w stosunku miejsee w miesiącu maju f'. b. w (L). Zw1· •kszone zapotrzebowanie cementu 
do obrotów w maju oraz do tegoż 'f 
m-ca r. ub. 

Fabrykę kół samochodowych · 
uruł'bomiaią Z.okład, Ostrowieckie 

Obroty za. czerwiec b. r. według 
etatystyki kolejowej wzrosły o 16,5 
proc. w stosunku do tego samego 
miesiąca roku ubiegłego. Na wy-
wóz przypada w miesiącu czerwcu Rozwój motoryzacji kraju jest 

1 
Wraz z wyspecjallaowanie.m się 

615 6 tys. ton, a na przywóz 79,0 . • . · In · j d · tys.' ton. Węgla przywieziono kole- scisle uzależmony od racJona eJ w te pro ukcji oraz zwiększeniem 
j i 11zybkiej~ rozbudowy t. zw. prze- się potrzeb rynkowych w dziedzi­

ją do da:lszej ekspedycji morskie mysłu pomocniczego, produkujące- nie motoryzacji Zakłady Ostrowiec-
463,8 tys. ton, zboża 11•2 tys. ton, go części samochodowe. Przemysł kie przystąpiły do budowy samo­
drzewa 103,5 tys. ton, produktów 
naftowych 821 ton, żelaza 3,3 tys. ten, aczkolwiek niedawno powstały, dzielnej fabryki kół. Nakładem kil 

3 wykazał dużą prężność i umiejęt- kuset tysięcy złotych postawiono 
ton, oraz innych towarów 3•1 tys. ność przystosowania się do potrzeb budynki i zamówiono w kraju i za-
to~ysyłka koleJ·owa towarów Pr-LY· i wymagań przemysłu samochodo- granicą specjalne dla tej produk-

j wego. Dziś naprzykład niektóre cji maszyny. 
wiezionych drogą morską obe mo- typy samochodów wykonane są cal- Uruchomienie fabryki przewidy­
~ała 74,1 trs. ton _rudy, 55 ton ~- kowicie z części pomocniczych pro- wane jest w ciągu najbliższego pół-
zu, 20 ton zelaza, l 4,8 tys. ton m- d k ·h p 1 """Za. Będzie ona posta~ona na h t ó rzeważnie drobnl- u owanyc w 0 sce. 4

"" w~ 
nyc owar w, P W rozwoju naszego przemysłu najwyższym poziomie technicznym 
eyw 'związku z tern zaznaczył się j pomocniczego pow~żnY. udział b!o- i jej zdolność produkcyjna będzie 
w omawianym miesiącu wzrost ru· rą Zakłady Ostrowieckie, które J?t wystarczająca dla pokrycia całego 

h t tk, w w porcie gdańskim 0 w , roku 1934 W_Ykorzyst;'!'ały nie- krajowego zapotrzebowania na ko-
~ 5u 6 a 0 ktore maszyny i urządzenia swych ła samochodowe. ' p~;:· port gdański przeszło og6- warsztatów do produkcji kół sa­
lem 1.255 statków o łącznej pojem- mochodowych. 

(b.) 

ności 907,1 tys. ton r. netto, wo­
bec 1.200 statków o pojemności 
884,8 tys. r. netto w czerwcu r. ub. 
Na ruch wejściowy przypadło 627 
statków o pojemności 451,8 tys. 

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akdonariusz6w 
• 

Tow. Zaklad6w Zyrardowskich S. A. 
t.on rej. netto na ruch wyjściowy W dniu 11 lipca r. b. odbyło się 
628 statków o pojemności 455, 4 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
tys. ton rejestr. netto. Na pierw- Akcjonarjuszów Towarzystwa Za­
szem miejscu znajdowała się ban- kładów żyrardowskich, S. A. Ze­
dera niemiecka - 93,2 tys. ton rej. branie zagaił wiceprezes Rady Nad­
netto, a dalej duńska - 60,9 tys. zorczej p. min. Wacław Staniszew­
angielska. - 42,2 tys. ton rej. net- ski, na wniosek którego wybrano 
to itd. Bandera polska znajdowała na przewodniczącego mec. Lucja­
się na 7 miejscu z 23,3 tys. ton na Altberga. Zebrani zatwierdzili 

· tt sprawozdanie Zarządu i Rady Nad-
reJ. ne 0

• · · k t ż bil d · ń 31 z drugiej strony prasa niem1ee- zorcze.J, Ja e ans na zie 
ka pod ogromnemi tytułami podaje grudni~ 193ą r. oraz rac~unek 
wiadomości o zaniku ruchu portowe strat i zyskow za rok ubiegły. 
go w Gdyni. Zanik ten rzekomo wy- ,1 ~adzo~ Towarzystwa . udzielono 
tworzony został przez sytuację poli- Jedn?głosnie poltv4towama za czyn. 
tyczną, w jakiej znalazła się Pol· nośc1 w r. 1938. . 
ua Kłamstwa te prostuje staty-1 Zysk za rok operacyJnY 1938, po 
&tyka, wykazująca ruch statków i dokonaniu u~tawowej amortyzacji 
obrotów portu gdyńskiego za mie- ! "': wysokości zł. 685.078,57, "f"Y• 
mąc czerwiec. m6sł sll;Mę zł. 700.264,79, z ktore-

W przeciągu miesiąca czerwca go m. in. przeznaczono ~wotę zł. 
r. b. ogólne obroty zamorskie, łącz- 302.400 J?-a wypłatę dywi~en~y w 
nie z obrotem przybrzężnym wy- WY.sokośc1 zł. .2.- od każdeJ ak­
niosły 978,l tys. ton (w maju r. b. CJl stuzłotowej. 

Zebranie uchwaliło ponadto zmia 
nę częściową statutu spółki w 
związku z wprowadzeniem do władz 
Towarzystwa nowego organu -
Komisji Rewizyjnej. 

W przeprowadzonych wyborach 
do Rady Nadzorczej Towarzystwa 
zostali wybrani: 

pp. Berdeclrl Piotr, Floyar Rajch­
man Henryk, Godlewski Teodor, 
Jabłonowsk,i Antoni, Jagmin Ja­
nusz, Jaroszyński Maurycy, Konop­
ski Stefan, Kryńslfi Witold, Lud­
kiewicz Seweryn, Maculewicz Lud­
wik, Sadkowski Stanisław, Stani­
szewski Wacław. 

Do nowoutwor.zonej Komisji Rew! 
zyjnej wybrano: 

pp. Dunin-Karwickiego Jerzego, 
Grzywaczewskiego Jana, Popław­
skiego Leona, Siedlanowskiego Lu­
ejana, Słowikowskiego Stanisława. 

W mies. czerwcu b. r. wzrosło zdolność produkcyjną, jednak wy. 
znacznie zapotrzebowanie cementu sylki doznają znacznych opóźnień, 
dla celów budow'lanych. Za.potrze- a w niektórych cementowniach , za. 
bowrurie stale wzrMta.. Przemysł brakło wogóle cementu do dosta. 
cementowy wyżyskuje całą swoją wy na miesiąc czerwiec. 

Komisarze Izb Rolniczych 
w Warszawie i Łodzi 

Komisarzem warszawskiej Izby wojewód~twie warszawskiem i łódz· 
rolniczej został mianowany dotych- klem, które to zmiany spowodowt.· 
cze.sowy prezes ~by inż. Bolesław ły znaczne zdekompletowanie orga-
Pr!..edpełsld, zaś komisarzem łódz- nów izb. • 
klej izby rolniczej - dotychczaso- Wybory do rad w warszawskiej i 
wy prezes tej izby poseł .Jan Pio- łódzkiej izbie rolniczej, zgodnie z 
trowsld. Qbowią.zującemi przepisami, zostaną 

Rozwiązanie rad izb rolniczych zarządzone przez odpowiednich wo-
w Warszawie i Lodzi nastąpiło I jewodów w najbliższym czasie. 
wskutek zmian terytorjalnyoh w 

Udogodnienia dla statków 
w porcie ~dyńskim 

Zarząd portu gdyńskiego w sta- niających. Staną one tuż obok itlt· 
ra.niu o wszelkiego rodzaju udogod niejącej w porcie wieży ciśnień, na 
nienia dla obcych statków, zwięk- miejscu podręcznych tnagazynów 
ezające walory i atrakcyjność por- urzędu morskiego, które ulegną 
tu, powziął ostatnio decyzję zbu- zburzeniu. Koszt tej inwestycji 
dowa.nia w porcie urządzeń do od· wyniesie około 100.000 zł. 
żelaźnienie wody, zu!ywanej do ce- Właściciele statków .zarówno pol­
lów przemysłowych i do kotłów na skich, jak i zagranicznych niewąt· 
statkach morskkh. I pliwie powitają z dużem uznanieD1 

W tym celu rozpoczęto ju! budo- nową inwestycję w porcie gdyń­
wę specjalnych urządzeń odżelaź- skim. 

• • • Giełda p1eo1ęzoa 
W ALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja była mocna przy obrotach 
średnich. Notowano: Amsterdam 282.65 
Bruksela 90,55, Helslngfors 10.99, Ko 
penhaga 111,25, Londyn 24,92, Nowy 
Jork kabel 5.32,25, Paryż 14,11, 
Sztokholm 128,45, orjentacja na Zu­
rych 120. Bank Polski płacił za: do­
lary amerykalU;kie 5.31, kanadyjskie 
5.28,50, floreny holenderskie 281,65, 
franki francuskie 14,05, azwajcar­
skie 119.50, funty angielskie 24,83, bel 
gl belgijskie 9(),20, guldeny gdańskie 
99,75, korony duńskie 110,85, norwe­
skie 124,75, szwedzkie 127,95, liry 

włoskie 17,80, marki fińskie 19,75, 
niemieckie srebrne 83. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papietów procentowych 

tendencja była utrzymana przy obro­
tach zwiększonych papierami pafl­
stwowemi. Notowano: 3 proc. łnwest. 
I em. 77, II em. 77, 4 proc. dol. 29.50 
4 i pół proc. we\1.-n. 60 - 60.50, 5 
proc. kolej. 61, drobne 59, 5 proc. 
kowers. 65, odc. po 100 zł. 62 -
drobne 60., 4 i pół proc. ziemskie 
57.50 - 57,25 - 57.50, 5 proc. War­
szawy z r. 1933 65 - 64 .50 - 65, ód 
cłnki po 1000 zł. 66 - 65. 75, 5 proc. 
Lodzi z 1933 r. 59 - 58. 75, 5 proc. 
Lodzi z 1938 r. 57. 

MUt~~n),zcre~~o~MJ----------------------~-----------------­iamorski przypada 960,6 tys. ton 
,(w maju 924,7 tys. ton). I Prasa o gospodarstw1·e 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja by. 

la niejednolita przy większych obro; 
tach akcjami Banku Polskiego. No· 
towano: Bank Polski 105, imienne 
104, Węgiel 32, Modrzejów 17.75 -
17.50, Ostrowiec 78.50 - 78, Stara­
chowice 48 - 48.50, Haberbusch 60.60 

Z ostatniej liczby na przywóz I 
przypada 171,4 tys. ton ("!1 maju CENY ZBó1: NA WOKANDZIE gji 85,4, w Belgjł 81,l we Włoszech 
153,2 tys. ton), a na wywoz 789,2 W K . W ki „ 97,7". 

wo żądać zapłaty. Chciałby jednak, 
a.by od tej zasady nie było wyjątków. 
a wyjątkiem tym jest właśnie już od 
szereb"ll lat rolnik zmuszony sprze­
dawać owoce swej pracy poni~ej wła­
snego kosztu" . 

tys. ton (w maju 771,5 tys. ton). I . " . urJerze • ~szaws ro za- Słu yd . . . . 
Obroty przybrzeżne łącznie z wol ' gadn1:eme. to omowt~me .zo~tało na ,,rr.!~~e i!~rz": ~~~~~~eJw~iy~ 

. 
Praktyki w handlu 

zagranicznym 
Rada Handlu Zagranicznego przyj 

muje do dnia 1-go sierpnia zgłosze­
nia na praktyki, mające na celu 
szkolenie fachowców dla handlu 
zagranicznego. Praktyki te dzielą 
się na zagraniczne i krajowe, a 
warunkami uzyskania praktyki za­
granicznej są: nieprzekroczony 
W<iek 28 lat, znajomość przynaj­
mniej 2-ch języków obcych, ukoń­
czone studja handlowo - ekonomicz 
ne i odbyta służba wojskowa. 

Praktyki krajowe będą się od­
bywały w firmach i instytucjach 
handlu zagranicznego w Warsza­
wie, Gdyni, i ośrodkach przemy-
11łowych Polski i będą płatne po 
150 zł. miesięcznie. Praktyki za­
graniczne pomyślane są jako uzu­
pełnienie praktyk krajowych, w ce 
lu umożliwienia stypendyście dal­
szej specjalizacji w obranej gałę­
zi handlu zagranicznego. Będą o­
ne płatne (za późniejszym zwro­
tem) w wysokości około 75 proc. 
wynagrodzenia prac-0wnika umysło­
wego, rozpoczynającego pracę w pol 
11kiej służbie konsularnei w danym 
)raju. 

margmes1e zaznaczaJą<:eJ się baissy. zbożowej Jest unormowa.6 poziom cen 
: Czem się ona tłumaczy ? w skali, kt.6ra da.walaby naletytą eg­
J ,,Balssa obecna na naszych rynkach zystencję ludziom pracy na roll, cen, 
1 kl'a.jowych znajduje w pewnej mierze które pozwoliłyby dźwignąć dobrobyt 
wytłumaczenie w braku dotąd kon- i j I 1k 
kretnych informacyj o zamierzeniach ws ' a.ko podstawy n ety 0 gospo-
polltykl zbożowej, jaka ma. być sto- da.rczej państwa, ale i jego potencja. 

lu obronnego". 
sowana w nadchodzącej kampanjl zbo Nie trzeba chyba dodawać, że po-
żowej. 

„Z drugiej strony mieszkaniec miej­
ski powinie zdawa-0 sobie sprawę z 
tego, że drogo przezeń płacony arty­
kuł nie oznacza jeszcze, te pochodzi 
to z wygórowanych cen, pobieranych 
przez rolnika". 

HANDEL SREBRNYM 
BILONEM! 

Handel ziemiopłodami nie posiada stulatom tym idą w paragon w 
wyratnych danych, czy eksport zbota pierwszym rzędzie życzenia całego 
będzie reglamentowany i w Jakich przemysłu i kupiectwa. I wszyst­
rozmlarach, czy oprócz premjl ma.ją kich, którzy fJl:iają sobie sprawę z Sensacyjne i niemal nieprawdo­
być wypłacane superpremje w roz- zależności procesów gospodarczych. podobne wieści znajdujemy w „I. 
miarach ostatnio u nas stosowanych, K. C." o handlu monetami srebrne­
czy będzie specjalnie popierany wy- O CZEM POWINIEN WIEDZIEC mi po wsiach. 
wóz jęczmienia I tyllrn C'Zęśclowo ży- KONSUMENT CHLEBA „Okazuje się, że w wielu ośrodk:wh 
ta, z zatrzymaniem w kraju owsa l Kontynuowaniem powyższego te- wiejskich kwitu.le w najlepsze handal 
pszenlcyT matu są rozważania „Warszawskie- monetami pięclozłotowemi, przyczem 

Oczeklwa.ne ukazanie się oficjalne- za każdą srebrną pięciozłotówkę pła.-
go komunikatu niewątpliwie wpłynie go Dziennilka Narodowego", że wa- cą na wsi od 5.80 - 5.65 zł. W ostat 
doratnie na wyświetlenie sytuacji 1 hania W cenach zboża mało wpły- nich dniach cena ta ustabilizowała. się 
unormowanie obrotów handlowych". wają na cehę chleba płaconą przez na wysokości 5.ISO zł. 

Wszystko sprowadza się do pyta- ,,2JWykłego zjadacza". Zaskomeni tym niezwykłym rodza-
nfa ,,Sprawa wyjaśnia się dopiero gdy jem handlu, wdajemy się w rozmowę 

,µy ceny będą opłacaJne, pokrywa- zwrócimy uwagę na ceny J>!,acone w . z kllk~ma gospodanaml". 
jące i>rzynajmnlej koszty produkcji, I miastach za „wyrób gotowy . C~Jeb I „SzJbko naradzamy się między s<r­
czy też rolnictwo. ma rozpocząć jedc- pytlowy żytni w czerwcu r. b. w \1' ar- bą i wysypujemy bilon z portmone-
088ty z rzędu rok k~ysu 'l" szawle koszował 0,80 zł. za 1 kg., a tek. Jest tego przeszło pięćdziesiąt 

przed rokiem - 0,82, staniał więc o złotych. 
A t~czasem 6 proc., chociaż żyto w tym czasie - Made tu s1·ebrne pieniądze. Cbęt 
,;pozrom dotychczasowy ce.n pr,oduk- spadło o 29 proc. (z 19,68 do 18.97 zł. ole wa.m wymienimy na banknoty. 

t6w rolniczych opiewa, że Polska po- za 100 kg.), mą.ka pszenna obniżyła - .Jakt-0, tak zwyczajnie, bez do-
!!lada najtańsze artykuły tywnoścl. się o 10 proc., a pszenica o 20 proc. płaty? 
Według najświełszych obliczeń Głó- (z 25,50 do 20,88 zł.). Surowiec sta- - Alet oczywi.Acie. W każdym ba.n-

wnego Urzędu Statystycznego, wskllt olał, a wyrób gofowy zdrożał. ku, w każdej kasie wymienią wam 
nlk kosztów żywności w Polsce wy- „Rolnik nie występuje przeciwko najchętniej. Przecież nam jest wy­
rata się cyfrą 52,2, kiedy Jut w Gtła.ti zyskom pośrednlctwa wogóle, gdyt godniej mleć w kles7Amiach banknoty, 
lku wynosi 92,J, aa Łotwie '1'1, w An· kat.cly za swą~ I zabiegł ma pn DJł cleiki bilon". 

l • 

• 

POZAGIBLDOWE 
KURSY \VIBCZORNE 

Inwestycyjna I em. 77. 
Inwestycyjna II em. 77 
Konwersyjna 65. 
Konsolidacyjna 60.50. 
Dolarówka 89.50. 
Wewnętrzna 60.50. 

Chustki polskle do Afryki 
Przed polskim przemysłem teb­

tylnym wyBuwają się nowe możli· 
wości eksportu chustek do nosa. 
białych i kolorowych do Unji Po· 
łudniowo-Afrykańskiej. Jeżeli cho­
dzi o ten rynek zbytu, to stwier­
dzić należy, że istnieją du~e możli­
wości, tem więcej, że odpada import! 
chll5tek z Czechosłowacji. Dotych­
czas chustki eksportowane były do 
Unji przez Anglję, a następnie 
Włochy, Niemcy i Ja.ponję. 

Nowe tereny złotodajne 
w Kanadzie 

W północnej części proW<incji Al­
berty (Kanada) nad potokiem Bo­
ulder odka-yto nowe tereny złoto­
dajne. Do chwm obecnej odesłano 
do centrum kraju dwa transporty 
złota, łącznej wartości 200 tys. dol. 
Nowe tereny ściągaj~ licznych 
przybyszów z całego kraju. 
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7 tllarów taszyzmu Siet organizacyj hitlerowskich 
M li I w gronie swych doradców Czy ,,pomagoią'' te„ory11tom irlandzkim .. u SS o n SzPiegostwo, któremu oddaj, lio tem, a Bohlem. Wygrał Bohle. Ca-

t>y'ktator lządzt sam. To jest Italo Dalbo słynie r.e swej odwa.- noM pozyeldwanła swole~6w. agenci niemieccy zagranicą, ma o- ła działalność Wydziału v. Bohle 
cechą charakterystyczną jego wła.· g1, która staJtowl zresztą jego głó- ~ ~I, szefk poljicji ;:: hecnie swój osobliwy charakter. Po- jest ściśle konspiracyjna. W ko-my, to obcf.ą!a go wyłl\(:Ztlll odpo- Wll.lł zalet~. Po woj.nie studjuje we skiej, iaw<kięcza swą. a.r erę niewai według nowej wykładni, respondencji wsipólpracownicy wy-
wiedtialnościl\ 1a fam~y.we i szko· '.P'loreneji, jest repUlbli'ąninem o ton gowi okoliczlliOści. kat.dy Niemiec rezydujący zagrani- działu zagrani°' poaługują sio szy-
dliwe posu.n.iocl!L. derlc:Jl zlekka lewej. . . · W r. 1936 podczas obchodu rocttt Cll jest obyw~telem Rzeszy, bez frem. 

Forinalnle. Bo faktycznie - w Podczas marszu ?).& Rzym, Yus· nicy marszu na Rzym, l~·letn ~lędu na przynalemość do inne- Anglja została podzielona. dla ro-
. pewnym srop?!.W - mpółodpowle· eolini mianuje go jednytn " przy· chłopiec strzela do Mussoliniego. go kraju, przeto agentami wywia- boty Wydziału na 5 oktęg6w; je· 

dzialni q ~awsze talde ludzie z je- wód.ców. Po ZWYClęstwie Balbo zo- Kula przechodzi przez rękaw mun· du l propagandy hitlerowskiej są dnym. z ndch jest · Londyin. Bardzo 
go najblitszego otoczenia, Ci co staje głównytn komendantem nilli· dur:u w~a nie czyni11,c mu zresz· ·ludzie nejrozmaitszych zawodów: I jest możliwe, iż agencl · p. Bohle 
mają na jedynowładce ~ wpływ, cji faszystowskiej. Zajmuje stano- Ul najmniejszej kreym:ly. W 0 • 1 lekarze, n.p, 6w słynny dr. Grlebl, 1 „pomaga.Ją" irlandzldm tero!')"" 
mon · J%1U coś cza.sem doradzić, eza- wisko podsekretarza ał.ainu w min.i- kresie kł[ku miesięcy · następują szef wywiadu niemieckiego w USA, stom w przeprowadzaniu zama­
sem odra.dzi6. „ sterstwie pr:ranysłu, ale to mu nie cztery nowe zamachy. Tego ma j konsul Rzeszy w Liverpoolu, dzien- chów. Pewne jest natomiast, lż 

Tylko te dyktator naogół nie lu· odpowiada 1 przechodzi .na równo- już Duce dość, Policja potrzeb~je nika.rz dr. Rosel, korespondent „Na wywiad angielski ma wtokwr.oU 
b1 rad, sam sio uwdajllC za nieo- rzędne stanowbłko do mmisten1twa woda. Podsuwają mu Bu.echinie· I tionalzeitun.g" w Londynie, etc, etc. tych agentów n1emlecldeh i toleru-

. mylnego. A ponadto z reguły do· lotnictwa, gdiie ZJ08taje niebawem go, preofekta Genui. l Po wydaleniu z Londynu dr. Ro- je ich obecność - jak to jeet w 
biera sobie do swego otoczenia ra- ministrem. Jest on twórcą współ· Wy!bór okazał się .nłe7'W}'kle szezo 1

1 

sela za to li zajmował się prze· ZWYCZaju angielskiej L S. - do 
czej ludzi słabych i mało indywi- czesnego lotnictwa włoskiego, z któ ślidzlwy. No~~f P~1f:l jest P~: ważnie nie' tem, eo miało oficjalnie pewnej chwili. We· właściwym mo· 
dualnych. rego ltalja jest tak dumna. w wym g.,..,,....,..,em czym. · 1 być jego funkcją na terenie stoli· menele -'- gdy uzna to za -stosow· 
Trafiają sio · jednak wyjątkL W r. 1933 Balbo zostaje guber- gdy nie pozwala na umieszczanie cy organizacja niemieckich na.rod.o- ne · · - zlikwiduje placówki szple-
W otoe.żentu Mussoliniego jest '1 natorem Ubji. swoich fo: Ibi:;: ~ ś= I wYCh socjalistów w Anglji wydała g_owsk. o - propagandystyczne 1 a-

łudZi, ~ająeych większą rolę. Od tego CW!U poputarnoś6 je.go Jego . P~ och ·u ~ j <>k61nik do swoich członków, w genet . Hitlera zn~jdll ~o w wio· 
Nie wszyscy q jednak r6wnorzęd- się imniejsza i wtajemniczeni twier nazywa.,.. go w Wl · 0 " ne którym zaleca im, aby byli ostrot-„ tleniu, , · 
Di co do zdolności i osobbtych za- dir.ą. !e istniały Jakieś specJalne nie- ,,kręglem pamer'JlOWylll retbnu • ni w rozmowach z Anglikami, so- · 
8łn<>' w swojej karjel"lle, porozmntenia pomlędey nim IL Mus- Acbllle Stara.ce j~t obeonie dlru~ lidami i nara.złe wstrzemięźliwsi w .„ 1.-,,_ _, u ,_ Ni dano mu równleł od gą osobą w pa.flstwie po Mussoll- „ · .f f!! • 1 • r t Najczęściej oetatnio s.„ .... „ 11.1ę o 80 

DU-11· e - nim. Minister sekretarz generalny „dynamice : ~... Pił JODOW au 
hr.a.blm CbiiJlo, ministrz.e spraw za- powiedni~o • sta!lowiska podceas partji faszystowskiej i członek wiei W wielkich miastach, :Manc~e-
granicznych i zięciu :Mussoliniego. WOJ'nY abl.SynskieJ. Nie na.leży on kiej Rady FaszystOWBkiej ma w ster! :f!ull, Gla,!!gow, 'W Cardiff na śwleełe 

oto paro nczeg6ł6w dotyc~cych do zwoletmłk6w Wtlenf:- part~ władzA niemal nieograniczo- znaJduJą się. taJne organi:za.c!t' hl- ki ....,,..„_,...,, U 
tej· postaci: Dino Grandi po woJnte otwiera ot' y • ki -"'· -.ho tlerowskle Jaczejki zakonsp1rowa.- Ostatnie statysty „„......,„„" ez 

Hrab•a Galea-" r<:ft-o urodził ka.ncela.ryJ adwokacką i k.o.kietuje ną. Jest oz.łowie em vuw-...ym, d ' ·ki li ·1 któ dzi • bę 45 mil30· nów wozów zueywają-
'l uuv '-'14!1 ód aż d hwili kied bez elkrupułów I ma.ny Jest ze ne prze o . em po ~J ' ;e . a ' się w · r. 1908 jako syn admirała. najprz lewicę 0 c Y łają oczywiście w interesie 1 na eych 100 miljardów. benzyny rocz. 

0 ,""'1·ec (~arły niedawno) -"'ł- zostaJ·e .fas~tą. D06konały rn6w- swych wlelklch sympatyj pronie- . . I . 
"" ....u ""'F ~~- d mlee'kłch I rozkaz wydziału dla spraw Niem- me. . , . pracował z Mnt1solinlm od początku ca ,posiada niesłychany a.i: BUge- Roberto Fa.rlnaool przed wojną ców za.granicą przy M.S.Z. w Ber· Oto kilka cyfr, ą<>tyczącyeh pro-

ł zrobił karjerę, pnąc si~ szybko stjt i umiejętność porywama tłu- był zwykłym urzędnjJklem kolejo- linie. dukcji samochod.6W w roku 1938: 
. po srozeblach drabinki społecznej. m~;lety on do tych nielicznych kie wym. Socjalista z przekonań, był Wydział ten, którym za~dza p. zużyto 8 miljon6w ton ~tali: OOO.OOO 
nłewb:=/j9;;j1fy1~yył ~hnz~; rowników faszyzmu, który swego nie2'JW}'kle odda.iny :Mussoliniemu. von Bohle, rozrósł się dzis~a.j tak ton innych metali, 20 J:lliln, mtr • 

._. ~ był gorzałym przeclwnl- Przechodząc przez róme szczeble bardzo, li zatrudnia 700 pracow- kw. szkła, 70.000 klm. ~' 
cem ł ładnemi kobietami a.nlieli po- ldeJU MW11SOllruego, mając 1 nim karjery partyjnej, zostaje w 1935 ników. Wydatki. na. „:ob.otę" za- 800.000 ton gumy i 250.000 ton ba... 

· Utyką. .1 jal kiJk strych utarczek. - roku członkiem wielkiej Rady Fa- granicą są tak wit!lk1~, iż J?.Ż w ro- wełny. . 
Zdaje się nie rok<;>wnc . BP~ • a 

0 
wi -minist m s towskiej w której odgrywa 0 • ku 1937 doszło z teJ racJl do o- Obroty roczne światowego prze· 

nych nadziei. PróbuJe d.z1enn~ar- W r. 1926 ~taje ce as r:ie b~ie znac~ rolę strego konfliktu między ówczesnym mysłu automobilowego wynosiły 
atwa, zresztą ~ez powodzenia, palnisze spraj~.t zadogra.mmic~tect;t~ n s~~bu Virginio G~da ·jest z zawodu ministrem skarbu Rzeszy Sebach- przedętnie 10 m.iljardów złotych. niezbyt udatnie sztuki teatr e, prze ~ nU3 · ł k 
które nigdy nie mają być wysta- j W r. 1934 zostaje ~basadorem w d~ennik~zem. RoZJl<!czą s":ą , a­
wtone. · Wreszcie na prośbo ojc&, 1 Londynie.. Nom.inacJ& ta w sfe- ?'Jerę ~a;iąe 2.3 lata i .obe,~nie na­
kt6remu Mussolini nigdy niczego l rach wtaJe1l'lniczonyeh uwata.~a by zwany Jest „piórem reżimu . Czło­
nie odmawiał rozpoczyna karjerę ła za rodzaj niełaski. Grandi stał wieik ten .z a.krobaty<mUt zdolnością 
dyplomatyczni wyjeMża3'c do Rio się zbyt popularnym, co nie w 2lJ,lllemał S1We. przekon.a.nła, będąc 
de Je.nelró mnak było Mussoliniemu, poczem ślepo po&łusmym w ręka.eh · MUS80-

, · mógł sł~ stać grotnym rywalem llniego. Konjunktura polityczna 
· ~ sekretarzem ambfl.Sady Wl!ehodzącej gwiudy hrabiego Cla- sprzyja stosunkom z Francją, Gay­
włosklej przy Watykanie, szykuj~ no. Grandi jest człowiekiem nie- da j~t frankofilem. Obecnie nie­
swoje najlepsze posunięcie M życi~. zwykle eleganckim i dystyngowa· ma . Więbzego wroga Francji a 
~p~:~a~~a!';:'go :rs~ą: nym, posiada ujmujący czar l zdol- przyjaciela Niemiec. 

Dalsza karjera młodego dyploma 
. ty przypomi'llB. film. Posag oorłd A h• laa Galapaaos 

Mussollnlego wynosµ 8 .mPJon6w rC 1pe e ·· . e 
Drów. <?iano zostaje -kon.sulem w bazą lotniczą IJ. S. A.. na Pae,liko SzanghaJU. Stanowisko następuje 
Po stanowisku,' at w r. 1934 Olano Galapagos jest archipelagiem po- j kę 17 mUJon6w dolarów za ustą-
r.ostaje podsekretarzem stanu. łotonym. na' Oceanie Spokojnym. plenie a.rcblpelago. 

. . Po wybuchu wojny abisyńskiej I Dzieli go 1000 kilometrów od lądu I Względy finansowe zmuezają po­
.Plano ws~uje do wojska dbały południowo ~ amerykańskiego. Naj- dobno Ekwador do zgod~ na to 
sa.wsze o popularność. Kampanjo I większą wyapą archipelagu jest Al· tranzakeję, zwłaszcza iż meurodzaj­
~. którą odbył Ciano w lotnictwie, , herma.le której powierzchnia wyno- ne i dritie wyspy nie priedstawia­
m<>żna nazwać pra.wdztwle jedwab- : si 4.30Ó km. kw. Wszelkie próby ją specjalnie. cennego dla Ekwadoi:n 
114 ka.mpa.nją, gdyż przeciwnik nie kolonizacyjne nie powiodły się i Stany ZJednoczone ~am.ierza.Ją 

. posiadał wogóle lotnictwa.. Młody : mimo stosunkowo dużej przestrzeni stwony6 na Pacyfiku wielką buę 
htrabia. wrócił jako bohater i został . Galapagos zamieszk$ obecnie za.- i lotniczą, która mogłaby w razie 
mianowany w r. 1936 miniatrem l ledwie kilkuset Udzi. konfliktu wojennego odda6 im O· 
~raw zagranicznych, stając się l w świetle tego wydawa6 się mo- gromne usługi. Niema więc w tem 
najmłodw.iy:m mlnł8trem świata. że dziwny fakt, iż rząd Stanów Zje- nic dziwnego, .że niektóre wielkie 

Dziś Ciano jest jednym z najbo· dnoczonych ofiarowuje olbrzymlfl moca:stw~ za~teresą'!'ane śledz~ 
gatszych ludzi w Italji i moJątek I eumę rządowi Ekwadoru, do które- z duzą ptlnością pr~eb1eg rokowan 
Jego p:rzewymza mlljard Ur-Ow. go archipelag nale~·, t. j. pożycz. o Galapagos. 

·POt4 GOl4WICZl'ŃSIC4 ~:============= . . . ·11 11 · 

SWIĘTA RZEKA I . POWIEŚĆ 

Lyźlta wypadła z dłoni Marz• . · odpowiedziała: - Jeśli nasi nie 
cowej, która osłupiała na to nie- upomną się, jeśli Polska nie ob­
bywałe zuchwalstwo. Knoblocho- stanie za naJ11i - będzie konjec. 
wa mrugnęła powieką dając Kai- Zapanowało wielkie ożywienie 
foszce ostrzegawczy znak. Znów 

1 

na te słowa, jakgdyby olśnienie 
ich zaczną dusić, Marzincova do- spłynęło na kobiety. Prawda, 
niesie!... Zgoda była pozorna i . przecież nie byli sami! ... Wyciąg­
trwała krótko. Ach nie, niema I nęły szyje w stronę okna, za któ­
mowy by wróciły dawne po~a- 1 rem ciemność zasnuła swą nie­
wędki przy obieraniu kapmty, : przeniknioną zasłonę, spojrzały 
kiedy im wmawiano różne rzeczy l tam, jakgdyby granica ciągnęłn 
a one słuchały!. .. Marzincowa wy- I się przez drogę Starej Kolonji 
biegła, trzaskając w gniewie Polska? ... co tam jest? ... czy o 
drzwiami. Lecz Popiołczyna, tak : nich wiedzą? Czy o nich myślą? .„ 
nieśmiała, krzyknęła nagle; - : Czy wiedzą o dzieckach Popioł 
ws~yscy podnieśli głowy, drą się ! czyny i o Popiołku, który nie 
O· swoje, a my nie? ... '(Jjmowała Ja 1 chciał odstąpić od Związku Pola-

· dła swym dzieciom, wydzielała 
1 
ków i poszedł precz z huty ... Czy 

im chleb, a Popiołek zmarnował : wiedzą o Kaifoszach? Czy mogą 
się do~zczętniel.... - Dziecka mo-1 znać chudą Anyszkę, podobną ko­
je cierzpiąl - rzekła - je to zie z wyglądu i uporu, którą Kał­
sprawicdliwie?„. Knoblochowa,j fosz zbił i stłtikł i sam doszedł 
:w.zno.szą,c w górę powa!nll twarz, do opami«:tania?.„ Czołkański za-

pewne nigdy nie przypuszczał iż 
jego z trudem spłodzone f eljeto­
ny o Ludzie zza Olzy wrócą tu 
po miesiącach takiem echem i ta 
kiem się staną pokrzepieniem!... 
Bo oto Kaifoszka wspomniała go­
ścia Szejdów, dziennikarza z War 
szawy. I z błyszczącemi oczyma, 
ożywiona, zagadała prędko, łyka­
jąc ze wzruszenia słowa: ~ Kai­
fosz widiiał na własne oczy, Szej­
da pokazywał mu gazytkę!. .. Sta­
ło tam na samym końcu: „Polska 
nigdy uie zapomni o swych bra­
ciach zza Olzy"!.... 

Popiołczyna otarła płonącą i 
zmocżoną twarz. Ach, Boże, 
spraw to, Boże! ... Tymczasem chn 
ra pani Szulc przyszła nieco do 
siebie i z jakąś chciwą nadzieją 
zapragnęła znów zasięgnąć wieści 
z czarodziejskiej skrzynki stoją­
cej na komodzie. PQ ~hwili zaś 

Sanatorium Zdrojow~ w Ciećhocinku 
W roku biet.ą,cym przybyła w I sierpnia; okres leczenia trwa pn;e­

Ciechocin.ku nowa bardzo ważna ciętnie jeden mie&il\C. Podezu swe 
placówka lecznicza dla ciężko cho· go. pobytu w aanatorjum chorzy: o­
rych reUllilatyków i artretyków, wy trzymują pelne utrzymanie sanato­
magających dokładnego i wszech· ryjne według przepisanej djety, st.a 
stronnego zbadania oraz troskliwe- lą o.piekę lekarskfl i wszystkie po­
~o leczenia zdrojowo ~ kąpielowe- trzebne zabiegi zdrojowo•ką:pielo­
go. Placówka ta nosi nazwę „Sa- we • 
natorjum Zdrojowego" i zost~ła zor Cena pobytu w sanatorjum wru 
ganizo.wana przez Zarząd Zdrojo- z wymienionemi powy!ej świadcze­
wiska. w porozumieniu z Kliniką niamt wynosi: 12 zł. dziennie w po­
Wewnętrzną Uniwersytetu Józefa koju jednoosobowym ł 10 zł. d~en­
Pib1udskiego w Warszawie. Kiero· nie od osoby w pokoju dwuosobo­
wnictwo sanatorjum objął docent Wytn. 
uniwersytetu dr. med. Antoni Fi- Na specjalne podkreślenie za.siu~ 
dler a personel lekarski stanowią guje strona lecznicza. sanator;fum, 
trzej doświadczeni lekarze-klinicy-: która jeśt w tym zakładzie posta­
ści. Sanatorjum mieści sie w no- · wiona bardzo wysoko. Każdy eho­
woczesnym piętrowym budynku z ry zostaje szczegółowo' 1 dokładnie 
duiżytn ogrodem i rozporządza. 20 zbadany a postępy kuracji są kon­
salonkami jedno- i dwuosobowemi trolowane przez kilkakrotne bada.­
Dział rozpoznawczo-leczniczy posia- nia kontrolne kliniCZ11e, laborato-
da różnorodne aparaty i urządzenia ryjne -1 i'e'lltgenologiczne„ · 
własne lab()l'atorjum analityczne i . Kuchnię 88.llatoryjną · prowadzi 
pracownię do badań podstawowej wykwalifikpwana dietetyczka, a ma 
przemiany materji. ·Do sanatorjum saże i pomocnieze zabiegi lekarskie 
są przyjmowani chorzy w trzech wykonywa odpowiednio wyszkolona 
tumusach: 1 czerwca, 1 lipca i 1 higjenistlka. 

siedziała przy stole i popijając 
kawę wraz z sąsiadkami, śmiała 
się głośno, ze swoich przedwcze­
snych strachów. Głupia z niej ko­
bieta, nie zna się na polityce, 
stąd poszło to wszystko. I tłu­
maczyła: to wcale nie wojska nie 
mieckie maszerują w Austrji, to 
legjon austrjacki, młodzież. Utwo 
rzono nowy rząd ale to są swoi 
ludzie. W cale się nie biją, w 
Wiedniu jest spokój, a Ewald za. 
pewne gra w tej chwili w jakim~ 
eleganckim lokalu. Stary Szulc 
który nadszedł potrząsł z polito­
waniem głową nad swoją wesołą 
i naiwną żoną. I teraz role się 
zmieniły, pani Szulc ufała 7e 
wszystko jest w porządku, a 
Szulc chodził przygnębiony, po 
długim namyśle zabrał si~ do na­
pisania listu do jednego z au­
strjackich towarzyszy z prośbą 
aby się dowiedział czegoś o Ewal­
dzie. - Ach, ojcze, - rzekła pa­
ni Szulc - coś ty sobie wyśpe­
kulował, ie Ewald'owi może się 
coś stać? ... W najgorszym razie 
wróci do domu. I oczekiwała go 
z dnia na dzień. 

Wkrótce też potem zapomnia­
no o Wiedniu, ponieważ na Sta­
rej Kolonji też zaszły nowe wy­
padki. Mężczyźni z huty przynie­
śli rozkaz, ii wszystkie ich fony 
i córki mają się wciągnąć w prze 
szkolenie gazowe i sanitarne. Na 

kwaterach zawrzał<>, biegano od 
domu do domu radząc się jakby 
się tu wykręcić od tej mitręgi i 
straty czasu, a Popiołczyna za­
wzinała się, iż palcem nie ruszy 
ku pomocy tym, którzy ich tak 
krzywdzili. Mądrala Knobloszką 
rzekła jednak, it to im się· wszyst­
kim przyda wiedzieć, należy wi~c 
skorzystać .z okazji. I zasiadły 
wszystkie w sali zebrań na hucie 
i wysłuchały strasznej nauki jak 
mają bronić siebie i bliskich 
przed straszną śmiercią takiej 
wojny gdzie wielkie moce spikm:­
ły się hurmem przeciw człowie­
kowi. Z początku, Kaifoszka to­
nęła w zniechęceniu, mówiąc: za 
dużo tego dobrego, o wiela zadu­
żo, ja się tam kładę i umieram! .... 
Skoro rozum ludzki wysilał si~ 
na to tylko aby wymądrzyć nędz­
ną i okropną śmierć dla bliźnte­
go, to niech ich grzysil.„ Potem 
jednak środki zaradcze natchnęły 
ją otuchą, obaczyła it to nie jest 
nic więcej jak walka z chorobą 
w domu, kiedy to matka musi sa­
ma sięgać po rozum do głowy i 
ser~a, .aby ochronić· chorego. 
Wie.czorklem, Juraj w czasie po­
siłku przesłuchał ją marszczric 
brwi i zapytując ' swym grubym 
głosem: ~ 'Mamutkb, Il teraz. po· 
wiedzcie mi, co należy C.-L;nić naj 
samprzód na mieJscu ~yp:dku? „ . 

d. e. n. 
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